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I znowu: co dalej? 


Lwów d. 2. marca. 

Wszystko zdawało się już pomię 
dzy mocarstwami wyrównane i uło- 
żone: mocarstwa miały d. 26 lutego 
wnieść w Atenach zbiorową notę z 
wiadomą treścią, tylko że zamiast 
trzech dni miano gabinetowi greckie 
mu dąć cztery dni cząsu na ustąpie- 
nie z wód i lądn Krety. Potem sły- 
chać było, że d. 27, to 28 lutego, to 
nareszcie wczoraj miała być nota ul- 
tymatowa doręczoną. -Dzisiejsze tele- 
gramy z Aten, Wiednia i Berlina do- 
noszą jednak, że to nieprawda. Nota 
nie została doręczona, posłowie nie 
otrzymali jednobrzmiących instrukcyj, 
nota byłaby gotową, ale nie ma zgo- 
dy jeszcze na termin, któryby dano 
Gracyi do wycofania się z Krety. 

Urzędowy komuuikat rosyjski o 
nocie ogólnej do mocarstw miał tąk 
wpłynąć nawet na Anglię, że się przy- 
chyliła do żądania rosyjskiego. Tym- 
czasem dopiero w trzy dni po ogło- 
szeniu owego komunikatu „urzędowo- 
rosyjskiego* przez berlińskie „Tele- 
graficzne Binro Wolffa“ i inne ajen- 
oye telegraficzne nadchodzi z Peters- 
burga solenne zaprzeczenie. „Rosyj- 
ska Ajencya telegraficzna* rozesłała 
bowiem depeszę, w której donosi, œe 
„otrzymała upoważnienie oświadc yć 
ok z wii iż rząd rosyjski nie 
polecił ogłosić anı przez dzienniki ani 
za pośrednictwem telegrafu żadnego 
urzędowego, półurzędowego lub w ja- 
kikolwiekbądź sposób inspirowanego 
komunikatu, dotyczącego jego stano- 
wiska w kwestyi kreteńskiej; wszy- 
stko przeto, cokolwiek podobnego o- 
głoszono w prasie zagranicznej w for- 
mie doniesień lub telegramów, czy to 
ajenoyj telegraficznych, czy też ko- 
respondencyj specyalnych, należe uwa- 
żać tylko za wiadomo!ć koresponden- 
oyj prywatnych." i 

Wobec tego wiederjekie „Biuro ko- 
respondencyjne* czyji następującą 
uwagę: „Na specyalnej zapytanie, wy- 
stosowane do „Biura UAE LA 

li -maps —atormtc 4% A - 
maunikat, który to „Biuro“ d. 26 lu- 
tego ogłosiło i innym ajencyom tele- 
graficznym rozesłało, nadesłano mu 
z Petersburga jako komunikat, po. 
chodzący autentycznie z urzędowego 
rosyjskiego źródła. Wyjaśnienie sprze- 
czności, zachodzących pomiędzy twier 
dzeniami obu ajencyj telegraficznych, 
trzeba im samym pozostawić”. 

Jak wiadomo, było już w pierw- 
szej chwili pewnem, że ów rzekomy 
okólnik rosyjski nie brzmiał tak ostro, 
jak głowa komunikatu ; ale powszech 
nie uznano treść samą jako pewną. 
Na karb „stylu“ kładziono mianowicie 
ustęp komunikatu, że Rosya gotowa 
w ostateczności samosób działać w 
spraw e grecko-kreteńskiej. Wiedziano, 
że hr. Murawiew już przed 26. lutego 
bardzo ostro przemawiał w Atenach, 
a szorstkość komunikatu tłumaczono 
tem, iż Rosya pragnąc dwór grecki 
nakłonić do ustąpienia, chce mu podać 
sposobność, aby wobec narodu mógł 
się powołać na mus nieprzeparty. Sa- 
mą treść komunikatu brano tak na 
serjo, że i we Wiedniu, a zwłaszcza 
w Paryżu zaniepokoiła determinacya 
Rosyi. I oto dzisiaj nikt nawet powie- 
dzieć nie umie czy nie chce, jakiej to 
treści okólnik gabinet rosyjski wysto- 
sował, i za czyją inicyatywą ułożono 
w Atenach ową notę wspólną do rzą- 
du greckiego, o której mówi telegram 
ateński. 

Jak widzimy, utrzymała się tylko 


KATECHIZM SPRZYSIĘŻONYGH 


“Z pamię fhików Sherlock'a Toimesa 
napisał 


| i A Conan Doyle. 


| Z angielskiego tłumaczył Ot. St. 


(Ciąg dalszy.) 


Nigdy nie czułem takiego dreszczu 
rozczarowania jak w tej chwili. i 

Na razie zdawało mi się, że moje 
rozumowania były fałszywe. Zacho- 
dzące słońce rzucało obficie promienie 
swe na posadzkę przedsionka i przy 
tem świetle widziałem, że płyty om- 
uzone kamieni, którymi brukowany 
był przedsionek, trzymały się niewzru- 
prenie ze sobą, spojone silnie cemen- 


myśl hr. Gołuchowskiego, aby mocar- 
stwa zgodziły się na równorzędne 
traktowanie nadania Krecie avtonomii 
i wycofania morskich i lądowych sił 
Grecyi z Krety. Na to się zgodzili po- 
słowie mocarstw w Atenach; terminn 
na wycofanie sił greckich nie ozna- 
czono dla brakn jednobrzmiących in- 
strukcyj. V zelako, jak z Wiednia do- 
noszą, i ta :hroma nota nie została 
doręczoną  abinetowi greckiemu — ma 
być poprz: 
tom mocśs..tw. Wie znown 
upłynie, a tymczasem' 'ga Krecie peł- 
nymi strumieniami płyniu krew maho- 
metan i floty mocarstw temu nie prze 
szkadzają, z wyjątkiem zatoki Sudy, 
uznanej za zajętą przez mocarstwa. 

Jaki powcd tej przewłoki, tego bra: 
ku jednobr miących instrukcyj? Lord 
Salisbury w projekcie czyli memoryale 
swoim Żądał, aby także Porcie zabro- 
niono zbroić się w Tessali i w Epirze, 
czego przecie mocarstwa zabraniać jej 
nie mogły, skoro terytorya te są w 
całkowitem posiadaniu Turcyi, a nad- 
to zbroić się wobec Serbii i Bułgaryi, 
tem bardziej dzisiaj, gdy przecie nikt 
na seryo twierdzió nie zechce, że król 
Aleksander serbski tylko dla oddania 
wizyty i aby być na otwarcin nowej 
kolei bułgarskiej, udał się do Sofii. 
Może więc Salisbury nie chce stano- 
wozego naciskn — przez naznaczenie 
terminu — wywierać na Grecyę, dopó- 
ki Turcya i reszta mocarstw nie skło- 
nią się do jego żądania. Może też po- 
przód ma być załatwioną sprawa z 
Turcyą, mianowicie czy i kiedy zechce 
ustąpić z Krety i oddać ją mocar- 
stwom do rozporządzenia. A słychać, 
że Porta niechętna jest temu. Może 
dzisiaj lord Salisbury wyświeci tę spra- 
wę w parlamencie angielskim. 

Ostatecznie okazuje się brak spój- 
ności pomiędzy mocarstwami, a nawet 
pewne rozluzowanie w trójprzymierzu 
i dwuprzymierzu. Dopóki azło o ozcze 
frazesy, jedność obu tych przymierzy 
łyskała jak rakieta; ale gdy wyło- 
niły sią powaźne interesy, spostrzeżo- 
no nagle, żę Petersburg jest niesły- 
chanie zadowolony z postępowania 
Berlina, i że jak .na powu» wierzą w 
powrót tej kordyalności, jaka za cza- 
szów Aleksandra II. panowała między 
Rosyą a Niemcami, Okazuje się, że 
Francya, widząc serdeczny stosunek 
rosyjsko-niemiecki, wcale nie tak bez 
względnie pisze się na impetyczne 
plany rosyjskie, jak to wiadomy ko- 
munikat zapewniał ; owszem zape- 
wniają dziś z Paryża, że p. Hanotaux 
na punkt co do presyi na Grecyę dał 
odpowiedź wymijającą. Dlatego z Pe. 
tersburga puszczają pogłoskę, iż ści- 
słość dzisiejsza między Rosyą a Niem- 
cami doda Rosyi siłę do rychłego wy- 
toczenia sprawy egipskiej, jaż bowiem 
czas dać Axglii dojmującą nauczkę za 
jej postępowanie w sprawie wscho- 
dniej. Wszelako ostatecznie mus za- 
chowania pokoju jest tak silny, że 
mocarstwa do jakowejs zgodności dojść 
są zniewolone, i jakakolwiekby nowa 
pojawiła się sprawa, łatać będą pokój 
jeszcze przez długie lata. 


KORESPONDENCYE. 


Londyn d. 23 lutego, 


(Sprawa Krety i opinia angielska. — Ra- 
chunek Krügera za Transvaal.) 


Opinia angielska przyjęła w pier- 
wszej chwili wiadomość o wyprawie 
greckiej do Krety ze zdziwieniem. 
Armeńczykami interesowano się tu 


zakomunikowana gabine- i 
CZASU, 


się nadzieją, że ów koncert wielkich 
mocarstw, którego wszechwładzę opie- 
wano na wszystkie tony, potrafi przy- 
najmniej tę sprawę załatwić. Nie zna- 
no tedy. należycie kwestyi, a do Gre- 
ków, pomimo, iż w Londynie liczą 
zdawna osiadłą i zamożną kolonię, 
nikt nie żywi politycznych sympatyj 
zbyt gorących. Do tego osłabienia na- 
rodowych sympatyj angielskich dia 
Greków przyczyniło się też nie mało 
ich finansowe bankructwo. Względem 
niewypłacalnych wierzycieli Anglicy 
umieją być surowi. 

Ale jeżeli takie było pierwsze wra- 
żenie, to uległo ono w ciągu dni kil- 
ku zdumiewającej, radykalnej zmianie 
Obecnie możną śmiało powiedzieć, o- 
pinia całej Anglii, wszystkich jej or- 
ganów jest stanowczo za Grecyą. — 
"Śmiała interwencya króla Jerzego, nie- 
nawiść i wstręt, jaki tu bygzi Turcya, 
przyczyniły się do tej ev 
tnim czynnikiem jednak 
wziętość, jaką okazuje 
Wilhelm II.: napaści, jak 
miecka czyni na Anglię, 
jakie z pewną bezczelność 
rozdrażniły potężnie Ang 
lały oliwy do ognia. Chło 
bienie względem Greków 
się szybko, organizują s 
można przewidzieć z góry 
w tym kierunku rozwinie 
presyę na postawę rządn. 

Tymczasem wszystkie 
jednoczą się, ażeby oddać 
wie, zajętej przez lorda Sá 
Nie przychylił się do proje 
niemieckiego, aby mocars 
sięwzięły blokadę portów 
w nocie, rozesłanej do wsz 
carstw, postawił jako pr 
warunek do porozumienia $ 
czenie, co zamierzają uczyń 
Gabinet angielski nietylko 
się ze swoją myślą, że n 
nia, aby oddać nąpowrót Kre 
ny Turcyi, ale proponuje j4 
mię z administracyjnym sań 
takim, pod jakim szczęśliwie 
nie rozwija się wyspa Samos. 
to wprawdzie to samo, „co af 
Lyelimrast' rete Grecyı, ale jest kro- 
kiem przechodnim, A E AT 
w tym kierunku. Będzie rzeczą dyplo- 
macyi — znaleść sposoby uśmierzenia 
gorączki greckiej i tymczasowego Zza- 
łatwienia sporów. 

Co do Anglii, to wiemy dobrze, że 
pomimo całej swej potęgi i całej swej 
większości ministeryał ej, rząd lorda 
Salisburego nie utrzymałby się 24 go- 
dzin, gdyby stanął w tym zatargu po 
stronie Turcyi. Jest to czystem nie- 
podobieństwem. Zanważyć też trzeba, 
że nikt się tutaj nie zaprząta pyta- 
niem: co Turcya uczyni? Wiadomo, 
że nie może wysłać floty do Krety, 
bo nie ma jednego jedynego okręt" 
wojennego w dobrym stanie. Nie bu-: 
dzi także obaw wysłanie przez nią: 
armii na granice Tessalii i Epiru, bo 
oprócz sił zbrojnych, które sułtan po- 
siada w Stambule i z których stolicy 
ogołocić nie zechce, nie posiada wielu 
innych. W tej niemocy materyalnej 
Turcyi czerpią tu nadzieję, że nawet 
w obecnych naprężonych okoliczno- 
ściach da się jeszcze niebezpieczeń 
stwo wojny na Bałkańskim .półwyspie 
zeżegnać. 

Ale cokolwiek zajdzie w bezpośre- 
dniej przyszłości, charakterystyczną 
cechą dnia dzisiejszego jest wybuch 
niechęci, nieprzyjażni do Niemiec iich 
cesarza. Na niego gwałtowne napaści 
czyni prasa wszystkich odcieni. Przy- 
pominają mu wyniośle, że jemu mniej 
niż komukolwiek przystoi karcić Gre- 


ja się za- 
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żywo, o Kretę dbano mniej i łudzono'cyę za opuszczenie legalnej drogi, je- 


tem i pewnie od wieków nie ruszył 
ich nikt z miejsca. 

Pukałem o nie, lecz za każdym ra- 
zem odpowiadał mi ten sam jednostaj- 
ny głuchy odgłos; nie widać było ża- 
dnej szpary lub rysu. Szczęśliwym 
sposobem, Musgrave, który teraz jnż 
począł pojmować moje postępowanie i 
był tak jak ja rozdrażniony, wpadł na 
myśl zaglądnąć do katechizmu, który 
wyjął z kieszeni. 

— „A potem na dół — zawołał — 
opuściłes ten dodatek: „a potem na 
dół !* 

Myślałem, że to oznacza, iż należy 
w danem miejscu kopać, lecz teraz wi- 
dzę, że byłem w błędzie. Tu więc r - 
si być piwnica pod spodem — zr 
lałem. 

— A jest i to tak stara i 
budynek. Przez te drzwi z 
na dół. 

Zeszliśmy po krętych schodach na 
dół, a klient mój zapalił latarnię, sto- 
jącą na beczce w kącie, Odrazu przej- 
rzałem, Że znajdujemy sią na właści- 
wem miejscu i przekonałem się, że nie 
my tu byliśmy pierwsi. 


sam 


iemy |b 


Było to miejsce przeznaczone na 
skład drzewa, lecz sągi poukładane 
pierwotnie na ziemi, teraz znaleźliśmy 
rozsunięte tak, że zostawiały na środ- 
ku wolne miejsce. W tem miejscu by- 
ła klapa kamienna z przytwierdzo- 
nem kółkiem żelaznem do podnosze- 
nia, za które gruba laska była zało- 
żona. 

— Na Boga! — wykrzyknął Mus- 
grave — toż to laska Bruntona, wi- 
działem ją nieraz u niego i na to go- 
tów jestem przysięgnąć. Co ten łajdak 
tu robił? 

Za moją radą przywołano na świa- 
dectwo miejscową  policyę, poczem 
próbowaliśmy podnieść klapę za ucho. 
Mnie samemu udało się zaledwie lek- 
ko poruszyć ją i dopiero z pomocą 
jednego policyanta odwalilismy ją na 

ok. 


Ciemna otchłań ukazała się nam 
u dołu, a Musgrave uklęknąwszy na 
brzegu spuścił w głąb latarnię. 

Zobaczyliśmy małą izbę około siedm 
stóp wysoką a cztery szeroką. W je- 
dnym kącie stała pąkata skrzynia dre- 
wniana z miedzianeiui obręczami, któ- 
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mu, którego dynastya powypędzała ty: 
lu prawowitych monarchów z ich tro 
nów. Ten jeden argument pokazuje, 
do jakich rozmiarów wzniosła się już 
polemika. Przy tej nieprzyjacielskiej 
postawie, jaką zajęły z tej okazyi je- 
den wzgl-dem drugiego dwa narody. 
a poniekąd do pewnego stopnia i dwa 
rządy: nietrudno przeczuć, że owa 
wspólna akcya dyplomatyczna, która 
się miała rozpocząć niebawem w Stam- 
bule, otrzymała cios śmiertelny, zanim 
powstala. 

Chociaż sprawa grecką pochłania 


uwagą publiczną, nie brakuje i innych 


spraw ciekawych. Rozpoczęła już swą 
indagacyę komisya śledcza parlamen- 
tarna nad zatargiem z Transvaalem i 
pierwszy na ławie oskarżonych zasiadł 
Cecyl Rhodes. Charakterystykę tej an- 
kiety odłożyć jednak lepiej na później. 
Dziwnym zbiegiem okoliczności, jedno- 
cześnie z otwarciem jej prezydent 
Kriger po całorocznem rozmyślaniu 
sformułował cyfrę pieniężnego zadość 
nczynienia za szkody, jakie Transvaa 
lowi uczyniła napaść flibustierki John- 
sona. ` Ku niemałemu zdziwieniu spo- 
kojny holenderski Buer oszacował 
szkody materyalne na sumę 677.983 
3 szylingi i 3 pensy. 
a szkody moralne i intelektualne na 
1,000.000 funtów ! Przy ogólnej niena- 
wiści, jaką Anglicy żywią do prezy- 
denta republiki Transvaalu, można so- 
bie łatwo wyobrazić żarty z jakimi 
przyjęto ten rachunek, tak szczegóło- 


o. wy, że obejmuje nawet szylingi i pen- 
'sy. Biorąc na uwagę, że bitwa trwała 
wszystkiego 18 godzin i że zabito i 
a raniono tylko pięciu Boerów, 


suma 
677.983 fantów jest istotnie wysoką. 
Ale najpocieszniejszem jest oszacowa- 
nie strat moralnych i intelektualnych 
na milion fuatów. 
Nie mało czasu prawdopodobnie u- 
ynie, zanim skarb angielski wyasy 
uje Kriigerowi te sumy. Skarb an 
łąki umyje sobie rece od całej tej 
awy i zwali odpowiedzialność pie 
tng na kompanię południowo afry- 
Nie poprawi to wszystko sto- 


lem. W powierzchownie uspokojonych, 
ale w gruncie głęboko wzbarzonych 
stosunkach, obsjmie władzę jako ge- 
neralny gubernator Capu świeżo na 
tę posadę mianowany sir Alfred Mil- 
nar. Jestto ten sam, który po świetnej 
karyerze administracyjnej, odznaczył 
się w Egipcie jako sekretarz stanu 
finansowy. Słynne jego dzieło o An- 
glii w Egipcie może posłużyć za wska- 
zówkę, w jakim imperyalistycznym 
duchu będzie swój przyszły wpływo- 
Wwy urząd sprawował. N. 


List pasterski 
ks. biskupa krakowskiego. 


wydany z okazyi rozpoczynającego się 
Wielkiego postu, omawia takżs aktual- 
ną obecnie sprawę szerzących agitacyj 
i rozwoju nowych dążeń. W liście 
tym czytamy: 

„Gdy przypatrzymy sią życiu ludz- 
kiemu, to widzimy w niem bardzo 
wiele rzeczy, które dla człowieka nie są 
i nie będą nigdy obojętne, a jednak 
Królestwa Bożego i sprawiedliwosc! 
jego nie stanowią, ani też nie dają. Są 
to rzeczy, które służą człowiekowi do 
tego, aby życie jego tutaj na ziemi u- 
trzymać „i przyjemniejszem a wygo 
dniejszem uczynić; do nich należy 
zdrowie, majątek, rozmaite prawa, któ 
re człowiek w poz, społeczem z 


innymi nabywa i inne tym podobne 
dary naturalne. Te wszystkie rzeczy 
ma Pan Jezus na względzie, gdy mó- 
wi, że będą nam przydane, skoro na- 
przód o Królestwo Boże starać się bę- 
dziemy. Tych rzeczy posiadać i tako- 
wych używać Pan Bóg nam nie zaka- 
zuje, gdyż, jak śpiewamy w hymnie 
do Trzech króli: „Ten, który daje do 
bra niebieskie, nie odbiera nam dóbr 
ziemskich.“ 

Owszem przez Syna swego jedno- 
rodzonego nauczył nas Pan Bóg, abyś- 
my Go o te dary codziennie prosili, 
mówiąc: „Chl:ba naszego powszednie- 
go daj nam dzisiaj*. Jeżeli tedy wol- 
no nam O nie Pana Boga prosić, toć 
wolno nam samym i o nie się starać, 
wszeląko nigdy nam nie wolno zapo- 
minać, że te dary są same w sobie 
rzeczą obojętną i wtedy dopiero i o 
tyle są dobrami, o ile nam służą do 
uzyskania królestwa Bożego i spra- 
wiedliwości Jego. One są dobre, gdy je 
uważamy jako środek do celu, a stają 
się dla nas zgubą, gdy staranie się o 
dobro doczesne uważamy za cel dla 
którego jedynie mamy żyć na tym 
świecie. Kto więc majątkn, honoru i 
praw szuka dla Boga i w Bogu, ten 
je znajdzie i prawdziwą z nich ko- 
rzyść odniesie; kto zaś ich szuka nie 
dla Boga i sprawiedliwości Jego, ale 
dla pychy, i łakomstwa i zazdrości, 
ten albo ich wcale nie znajduje, albo 
też znalazłszy je, znajduje w nich swą 
zgubę. 

Prawdy te są oczywiste, bo i z za- 
sad Ewangelii św. jasno wynikają i 
przez dziejowe doświadczenie są stwier- 
dzone. Przypominamy je Wam jednak 
dziś, aby w tym czasie pokuty serce 
wasze od zbytecznego pożądania rzeczy 
ziemskich, podnieść kn pożądaniu rzeczy 
niebieskich, przypominamy tem wig- 
cej, że dzis zewsząd słyszycie przeci- 
wne hasła, za pomocą których uwo- 
dziciele kuszą Was, abyście najprzód 
szukali tych rzeczy, które Pan Jezus 
tylko przydanemi mieć chce, i to, 
abyście szukali za wszelką cenę, choćby 
kosztem Królestwa Bożego, i sprawie- 


miry Kapea a Tradi  iliwosc WEB, to jóst kosztem prawaj 


Bożego, które nakazuje kochać Boga 
nadewszystko, a bliźniego swego jak 
siebie samego. 

Oto niedawno mówiono wam: 
„Wam potrzeba przedewszystkiem o- 
światy, bo ona wam szczęście przynie- 
sie, a więc najprzód sznkajcie świa- 
tła, a z niem wszystko będzie wam 
przydane|!* I przyszła oświata, ale nie 
przyszło z nią szczęście, boście jej 
nie dla Boga szukali i nie dla spra- 
wiedliwości jego używali. Prawda, że 
brak oświaty wielu złego jest przy- 
czyną, przyznaje to św. Paweł, gdy 


dzieć, co wierzącemu służy do zbud - 
wania, wiedzieć zaś to, co do zbudo- 
wania nie służy, jest rzeczą nietylko 
zbyteczną ale i szkodliwą”. 

Inni rzekomo opieknnowie wasi 
powiadają wam: „Wam niczego nie 
potrzeba tylko chleba, którego praw- 
dziwie dosyć jest na świecie, tylko 
nierównie rozdzielony, bo jedni mają 
go za wiele, a drudzy za mało, a 
więc niechaj chleb, niechaj ziemia bę- 
dą wspólną własnością, niechaj praca 
będzie wspólnem przedsiębiorstwam, 
a będzie niebo na ziemi“. Cóż wam 
na to powier:y, oto przed podobn=mi 
hasłami ostrzegamy was, powodowani 
miłością dusz waszych słowy św. Pio- 
tra: „Trzeżźwymi bądźcie a czujsie, 
boć przeciwnik wasz dyabeł, jako lew 
ryczący krąży, szukając, kogoby po- 
żarł*. Przyznajemy, że głód, to zły 
doradca, ale też i bogactwo samo 
szczęścia nie daje; Duch św. w tej 
samej księdze, w której mówi, że: 
„4 ubóstwa wiele zgrzeszyło* powia- 
da także: „Jeżeli będziesz bogatym, 
nie będziesz wolnym od występku." 
Zaprzeczyć się nie da, że dziś wiele 
nadzy, ale i to prawda, że od upadku 
Adama świat nigdy nie był i nie bę- 
dzie doliną szczęścia, ale był i będzie 
po wsze czasy padołem płaczu, na 
którym wedle słów Pana Jezusa: 
„Ubogich zawsze mieć będziecie*. 

Prawda, że dziś wielu, jak przy 
znaje sam Ojciec św. w jednej ze swo- 
ich encyklik, cierpi biedę niezasłażoną, 
to jest cierpi z winy wadłiwych sto- 
sunków społecznych, których naprawa 
jest niezbędnie potrzebna, ale i to nia 
da się zaprzeczyć, że wielu ludzi jes 
winnych własnego położenia. Zresztą 
czyjakolwiek jest wina, z gruntu 
mylne jest twierdzenie, jakoby dla 
zaradzenia nędzy trzeba było usuwać 
własność prywatną, a z nią przykaza- 
nie Boże o poszanowauiu własncśżi, 
jakoby trzeba było rozbijać rodzinę, 
a z nią usunąć przykazanie czwar!.e, 
szóste i dziewiąte, słowem, jakoby dla 
dobrobytu ziemskiego trzeba usunąś 


dziesięcioro Bażągą przykazaałą. -Nio 


postawił nas Pau Bóg między dobra- 
mi doczesnemi a wiecznemi w tem pv- 
łożeniu, iżbyśmy dla pozyskania je 
dnych musieli koniecznie wyrzekać się 
drugich. Głosząc przykazania swoje 
na górze Synai, wiedział Stwórca, że 
i w naszych czasach będą mogli lu- 
dzie je wypełniać, bez uszczerbku dla 
ciała i potrzeb doczesnych. Owszem, 
przez Syna Swego Jednorodzonego 
zapewnia nas Pan Bóg, że ludzie, szu- 
kając wytrwale królestwa niebieskie- 
go otrzymają potrzebne ım dary ziem- 
skie jako przydatek. 

A więc, synowia 


Nasi najmilsi, 


do mieszkańców Efezu pisze o lu-;zwłaszcza Wy, którzy pracujecie w po- 
dziach, którzy „Ciemnościami zaćmio-|cie czoła, starając się o chleb, pracuj- 
ny mając rozum, oddaleni od żywota cie na niego i módlcie się o niego a 
Bożego dla umiejętności, która w nich ! czyńcie to tylko w tej myśli, abyście 
jest“, ale mylne jest twierdzenie, ja-! mając zaopatrzone lepiej wasze po- 


koby oświata sama wszystko złe usu- 
wała i szczęście zapewniała, gdyż ona 
sama, jako cel uważana, ludzi ani do 
Boga nie doprowadzi, an: ich do sie- 
bie nawzajem nie zbliży. — Prawda, 
że wiele złego pochodzi z niewiado- 
mości, ale więcej jeszcze pochodzi z 
przewrotności, a tej oświata sama nie 
usunie, gdyż tu prócz pracy człowie- 
ka potrzeba łaski Bożej i Ducha Be 
Żego, a tych żadne środki ludzkie nie 
zastąpią. Nam więc dziś prosić Pana 
Boga należy nietylko o oświecenie, 
ale o Ducha Bożego: „Abyśmy za- 
przawszy się niepobożności i świe- 
ckich pożądliwości, trzeżwie, sprawie - 
dliwie 1 pobożnie żyli na tym świecie,* 
Słusznie bowiem mówi św. Jan Chry 
zostom: „To jest dobrą rzeczą wie- 


rej wieko było odchylone, a w zamkajsię wobec zagadki równie przejmują- 
tkwił ten oto wtaroświecki klacz. — |cej grozą jak ta, od której zaczęło się 


Z wierzchu powleczona była grubymi 
pokładami prochu, a wilgoć 1 robactwo 
przegryzły ją aż do środka, tak, że 
oślizgłe grzyby wyglądały z wnętrza. 
Kilka blaszek metalowych — prawdo- 
podobnie staie monety — walało się 
na dnie, więcej nie było nie. 

W tej chwili wszakże nie mieliśmy 
czasu zastanawiać się bliżej nad tą 
starą skrzynią, bo wzrok nasz ude 
rzył widok jakiejś skurczonej nad nią 
postaci. Był to człowiek w szarem u- 
braniu, przykncznięty, z opartą głową 
o brzeg skrzyni, z rękami obwisłemi 
po obu jej bokach. Na widok ten ude- 
rzyła krew do głowy memu klientowi, 
bo chociaż nikt nie mógł poznać tej 
wykrzywionej, sinej twarzy, on z ko- 
loru włosów, z odzieży, z wysokości, 
gdyśmy podnieśli zwłoki, poznał od- 
razu zbiegłego swego piwnicznego. 
Musiał już nie żyć od kilku dni, lecz 
nie było widać żadnej rany albo zgnie- 
cenia, z których wywnioskowaóby mo- 
żna było o rodzaju śmierci. Gdy wy- 
niesiono zwłoki z piwnicy, znaleźliśmy 


moje poszukiwanie. 

Wyznać ci mnszę, Watsonie, że nie 
zadowolnił mnie rezultat moich badań. 
Bo wprawdzie dotarłem do miejsca 
wskazanego w katechizmie, lecz cóż? 
czy udało mi się zbadać, co rodzina 
ukrywała z taką us:ilną ostrożnością? 
Daleki byłem od tego. Wprawdzie n- 
dało mi się odkryó los Bruntona, lecz 
pozostawało jeszcze pytanie, w jaki 
sposób spotkało go to nieszczęście i 
jaką rolę odegrała w tej sprawie ko- 
bieta, za którą jeszcze szukano ? Usia- 
dłem na beczce w kącie i począłem 
rozmyślać nad biegiem wypadków. 

Znasz moją metodę w takich ra- 
zach, Watsonie: postawiłem się w 
miejsce nieboszczyka i zmierzywszy 
głąb jego inteligencyi, starałem się 
uzmysłowić sobie, jak ja sam postą- 
piłbym sobie w danych okolicznościach. 
Wiedział on, że tam ukrywa się coś 
cennego. Wynalazł to miejsce. Przeko- 
nał się, że kamień, który je zakrywa, 
za ciężki jest, aby go mógł sam pod- 
nieść. Cóż robi? Pomocy zewnątrz nie 


trzeby doczesne, tem goręcej i wier- 
niej Panu Bogu służyli. Starajcie się 
o przymnożenie chleba i dlatego tam, 
gdzie rozstrzygaują o waszych dobrach 
doczesnych, wysyłajcie ludzi, którzy- 
by byli rzecznikami waszych potrzeb, 
ale nie waszych namiętności, którzyby 
szukali przedewszystkiem królestwa 
Bożego i sprawiedliwości Jego, ale nie 
zaspokojenia własnej pychy lub nie- 
nawiści. 

Inni rzekomi doradcy wasi mówią 
wam: „Szukajcie najprzód waszych 
praw, które się wam we wszystkiem 
zarówno z innym: słusznie należą, a 
gdy prawa te uzyskacie, to reszta bę- 
dzie wam przydaną*. Prawda, że w 
społeczeństwie każdemu przyznane po- 
winny byś prawa, któremu się słusz- 


mógł szukać, chociażby miał kogos 
zaufanego, bo trzeba było otwierać 
wszystkie bramy i drzwi, co narażało 
na odkrycie. Było bezpieczniej znałeść 
wspólnika w domu. Lecz kogo miał 
wezwać. Dziewczyna owa była doń 
przywiązaną. Mężczyzna lubi wmawiać 
w siebie, że nie utracił jeszcze miłości 
u kobiety, pomimo że ma sobie coś 
względem niej do wyrzucenia. Musiał 
gniew jej ugłaskaó kilku grzeczno- 
ściami i wtajemniczył ją w swój plan. 
Oboje więc przychodzą do piwnicy i 
wspólremi siłami odwalają kamień, 
Dotąd szedłem w myśli za nimi, jak- 
bym ich widział przed sobą. 

„Lecz tu spotkałem się z trudno- 
ścią. Pomimo, iż ich było dwoje, zda- 
wało mi się, że to było za trudne za- 
danie podnieść ten kamień, zwłaszoża 
że jedno z nich było kobietą, 
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nie należą, bo przecież tego domaga 
się sprawiedliwosó, a społeczeństwo 
bez sprawiedliwości, według słów św. 
Augustyna, „nie jest niczem iunem, 
tylko wielką jaskinią złoczyńców *. 

Nie jest zaś jednakże prawdą, ja- 
koby wszystkim ludziom we wszyst- 
kiem równe należały się prawa, rów- 
ności bowiem niema nawet w niebie, 
a chcielibyśmy ją mieć tutaj na zie- 
mi. Jak bowiem „Insza jasność słońca, 
insza jasność księżyca, insza jasność 
gwiazd. Albowiem gwiazda od gwiaz- 
dy różna jest w jasności, tak i zmart- 
wychwstanie*. I między aniołami św. 
są rozmaite chóry, a w nich rozmaite 
stopnie doskonałości. Równości niema 
i w Kościele św., który Pan Jezus 
założył na ziemi dla zbawienia nasze- 
go, bo w Kościele „Niektórę dał Pan 
Jezus Apostoły, a niektóre proroki, 
a drugie Ewangielisty, a inne paste- 
rze i doktory* Równości praw nie 
może być też i w społeczeństwie ludz- 
kiem, bo prawa, jak wiecie, najmilsi, 
wynikają z obowiązków, a trudną jest 
rzeczą, często wręcz niemożliwą, do- 
maga się od wszystkich ludzi speł- 
nienia tych samych obowiązków, t. j. 
żądać tego samego od uczonego i 

rostaczka, od młodego i starca, od 

ogatego i ubogiej wdowy. Owszem, 
ta nierówność obowiązków i praw jest 
w myśli Bożej ową spójnią, która 
wszystkich ludzi ma wzajemnie do sie- 
bie zbliżać i ze sobą łączyć tak, iżby 
jedni drugim pomagali i we wspólnej 
łączności wszyscy jako dzieci jednego 
ojca, Panu Bogu wiernie służyli. W 
szczególności zaś niemożliwą jest rze- 
ozą równość w posiądaniu dóbr do- 
czesnych, „w ludziach bowiem — mó- 
wi Leon XIII. papież w encyklice 
Rerum novarum — już z natury jest 
bardzo wiele i wielkich różnic. Nie 
wszyscy mają te same zdolności i pil- 
ności, zdrowie i siły, z tej zaś nie- 
równości wynika następnie nierówność 
majątkowa.* Co jednak należy się wszy- 
stkim zarówno, to równe poszanowa 
nie nierównych praw. 

Ubogi ma równe prawo do grosza, 
który wyżebrał, jak i bogaty do swej 
wielkiej fortuny, którą uczciwie nabył 
lub prawnie odziedziczył. Kto więc 
prawo ubogiego narusza i wdowi jago 
grosz zabiera, ten nie mniejszą wy- 
rządza krzywdę i równy popełnia 
grzech, jak i ten, który wielki mają: 
tek bogatego bezprawnie sobie przy- 
właszcza. 

Gdy w naszych czasach wielu z 
pośród nas obałamuconych i uwiedzio- 
nych za temi zwodniczemi hasłami 
idzie, następuje osłabienie wiary i po- 
bożności, obniżenie czci należnej dla 
stanu duchownego i zmniejszenie po- 
wołań do tego stanu, wskutek czego 
wnet grozi nm to nieszczęście, któ- 
rem Pan Bóg jako największą karą 
dotyka narody, tj. brak słowa Bożego. 
Między ludźmi zaś wzajemnie powsta- 
je zamieszanie, podejrzliwość, ni*na- 
wiść, która występuje już nietylko 
przeciw jednostkom, ale całym klasom 
i stanom. Ludzie, im więcej zbliżają 
się do siebie oświatą i równością praw, 
tem więcej oddalają się od siebie ser- 
oem. Zapominają, iż między sobą bra- 
ómi i jako bracia kochać się powinni, 
bo zapomnieli już o wspólnym wszyst- 
kim Ojcu, który jest w niebiesiecii, 

Wobec podobnego zamieszania umy- 
slów podnosimy tem bardziej głos 
Nasz i wołamy: „Szukajcie naprzód 
Królestwa Bożego i sprawiedliwości 
jego, a to wszystko bądzie wam przy- 
dane*. Niechaj każdy z Was szuka w 
działaniu swem przedewszystkiem cl) wa- 
ły Bożej, a nie chwały własnej, nie- 
chaj się kieruje zawsze i wszęlzie 
duchem miłości, zaparcia i poświęce- 
nia, a nie namiętności i samolubstwa ; 
niechaj szuka we wszystkiem Pana 
Jezusa, gdyż Chrystus powinien być 
dla nas początkiem i końcem wszyst- 
kiego. Chcecie, aby pokój zapanował 
w społeczeństwie, to najprzód wpro- 
wadźcie go do sero waszych; chcecie 
zmiany ustroju spoleczeństwa, to roz- 
pocznijcie ją od siebie. By tej zmiany 
dokonać, nie potrzeba do tego ani ta- 
lentu, anı nauki, ani majątku, ani go- 
dności, tylko dobrej woli i pracy nad 
sobą, powodowanej prawdziwą miło- 
un Boga i bliźniego. Do tej pracy 
nad uświątobliwieniem duszy, 
bieniem ducha miłości bliźniego w cza- 
sie wielkopostnym bardziej niż kiedy- 
kolwiek Pan Bóg nas wzywa, a Ko- 
ściół przez nakazany post nam ją uła- 


twia. Rozmyślając tedy gorzką mękę | 
Zbawiciela i zatapiając się w tem mo- | 


rzu zaparcia i miłości, poskramiajmy 
ciało nasze, aby dusza tem łatwiej ku 
Bogu wznieść się mogła“. 


Ruch przedwyborczy, 


Komitet „powszechny* dla wy- 
boru posłów z miasta Lwowa wydał 
odezwę wyborczą, stojącą pośrodku 
między odezwami centralnego komite- 
tu wyborczego a komitetu ludowego, 
że jednak nie ma pośredniego stano- 
wiska w sprawie solidarności Koła (co 
innego jest następna ewentualna przez 
solidarne na zewnątrz Koło zmiana 
dotychczasowego statutu Koła) więc i 
odezwa ta nałamnje się bardziej do 
zasad wypowiedzianych przez central- 
ny komitet wyborczy a z zasad ko- 
mitetu ludowego zatrzymuje tylko pe- 
wne naleciałości. Program komitetu 

powszechnego", przez pp. dr. Kalinę, 

dr. Balkę radcę prokuratoryi, dr. Dzi- 
wińskiego prof. politechniki i We- 
wiórskiego aptekarza reprezentowane- 
go, streszoza się jak następuje: 

a) Stoimy na gruncie narodowym, 
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w życiu publicznem i korzystały z ró- 
wnych praw politycznych. Tą samą 
zasadą słuszności kierujemy się także 
dla słusznych i uprawnionych po- 
trzeb i życzeń bratniego narodu ru- 
skiego. 

b) Uznajemy potrzebę solidarnego 
współdziałania posłów polskich w Ra- 
dzie państwa w sprawach narodowych, 
dotyczących interesów prawno-polity- 
cznych i ekonomicznych, mających 
znaczenie dla wszystkich warstw spo- 
łecznych zarówno. 

c) Pragniemy, ażeby ze względów 
narodowych i politycznych posłowie 
stronnictwa ludowego należeli również 
do Koła polskiego i znalezli w niem 
należyte i sprawiedliwe uwzględnienie 
potrzeb i interesów swych wyborców. 
Dlatego żądamy takiego statutu dla 
Koła polskiego, któryby uwzględniał 
nietylko jedno stronnictwo polityczne, 
będące w większości w danej chwili, 
ale któryby w odpowiedni sposób czy- 
nil zadość słusznym żądaniom mniej- 
szości. Ku temu celowi proponujemy, 
nie przesądzając innych środków 1 spo- 
sobów, ażeby w myśl powyżej wyłu- 
szczonych zasad ściśle oznaczone były 
kwestye, w których obowiązuje bez- 
względna solidarność, a w których do- 
browolna. 

Wierzymy mocno, że jeżeli Koło 
polskie we Wiedniu tworzyć będą po- 
słowie, którzy wyszli z wyborów wol- 
nych legalnych; jeżeli Koło stać bę- 
dzie wiernie na gruncie narodowym 1 
bronić będzie praw naszemu narodowi 
przez konstytucyę nadanych, niemniej 
starać się będzie o rozszerzenie | 
autonomicznych; jeżeli. przewodnią 
myślą starań i zabiegów Koła i poje- 
dynczych posłów będzie dobro publi- 
czne w ogóle bez względu nn uboczne 
cele; jeżeli interesa wszystkich warstw 
w równy sposób doznają u Koła je- 
dnakiej opieki; jeżeli potrzeby mniej- 
szości politycznej będą należycie u- 
względnione i dozwolonem będzie po- 
jedynczym posłom występować w obro- 
nie praw obywatelskich i swobód kon- 
stytucyjnych : solidarność Koła polskie- 
go będzie bezwzględną, a mimo to do- 
browolną, zupełną i pożyteczną, gdyż 
opierać sią będzie na zgodzie wszyst- 
kich warstw 1 stronnictw !* 


Otrzymujemy od przedwyborczego 
komitetu centralnego następu- 
jący komunikat do ogłoszenia: 

Oddział dla wschodniej części 
kraju centralnego komitetu przedwy- 
borczego zatwierdził i ogłasza nastę- 
pujące kandydatury na posłów do Ra- 
dy państwa z kuryi gmin wiejskich 
(IV): 

1. Na okręg Sanok-Brzozów-Lisko 
p. Józefa Wiktora. 

4. Przemyśl-Dobromil-Mościska p. 
Pawła Tyszkowskiego. 

3. Kałusz-Dolina-Bóbrka p. Edmun- 
da Nawrockiego. 

4. Lwów Gródek Jaworów p. Teofila 
Merunowicza, posła na sejm kraj. 

5. Brzeżany-Podhajce-Rohatyn p. 
dr. Jana Walewskiego. 

6. Zaleszczyki-Borszczów-Horodenka 
p. Tadeusza Czarkowskiego-Go- 
lejewskiego. 

7. Buczacz-Czortków p. Kornela 
Horodyskiego. 

8. Trembowla-Husiatyn p. dr. Ju- 
liana Olpińskiego. 

9. Tarnopol-Zbaraż-Skałat p. dr. 
Leona hr. Pinińskiego. 

Wzywa się zatem wszystkich wy- 
borców do pepierania tych kandyda- 


tów i do solidarnego za nimi gloso-: 


wania. 
We Lwowie d. 2 marca 1897. 


Albin Rajski, Wojciech Dsicduszyckt, 
sekretarz. przewodniczący, 


Gdy na wschodnią część kraju na- 
szego przypada 17 mandatów z kuryi 
IV. a jak powyżej ogłasza komitet 
centralny zatwierdzenie na 9 okręgów, 
przeto na $ okręgów kandydaci pol 
scy nie zostali dotychczas postawieni. 
tych ośmiu okręgach mieści się 
zcze jeden, z którego niewątpliwie 
Polak zostanie wybrany, a to okręg: 
Jarosław-Cieszano v, gdzie dotychczas 
kandydatura nie została ustaloną. 
W siedmiu tedy okręgach, gdzie stają 
kandydaci ruscy, nie przeciwstawiono 
im kandydatur polskich, a gdy z pią- 
tej kuryi na okręg kołomyjski ró- 
wnież kandydatury polskiej nie zgło- 
szono, przeto razem 8 mandatów po- 


| zostawiono kandydatom ruskim. 


Czas donosi, iż robotnik p. Feliks 
Gawłowicz, postawiony jako kandy 
dat na posła do Rady państwa z ku 
ryi V okręgu wyborczego: Kraków- 
Podgórze-Skawina-Liszki, przesłał do 
komitetu centralnego pismo, w któ 
rem oświadcza, iż kandydaturę swoją 
cofa i o mandat poselski się nie 
ubiega. 

Wobec cofnięcia tej kandydatury, 
słyszymy, że w szerokich kołach wy- 
borców podniesioną została z tej ku- 
ryi bardzo poważna i sympatyczna 
kandydatura ks. Aleksandra Poniń- 
skiego, dyrektora krakowskiego okrę- 
gu skarbowego. 


Niektóre pisma donoszą, że w ku- 
ryi IV okręgu Gorlice - Jasło - Krosno 
postawiono w miejsce dotychczasowe- 
go posła p. Adama Skrzyńskiego, kan- 

ydaturę p. Kazimierza Skrzyńskiego, 
wiceprezesa Towarzystwa dziennika- 
rzy polskich. 


O krwawem zajściu donoszą z Wi- 


polskim, a wierni zasadom demokra-|ktorowa powiatu stanisławowskiego : 
tycznym, chcemy, ażeby jak najszer-| Chłopi podburzeni agitacyą radykałów 
wzo warstwy społeczne, bez różnicyli księży ruskich nie chcieli dopuścić 
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do wzięcia udziału w prawyborach, a 
następnie rzucili się na nich. Mazu- 
rzy mając broń dali ognia i trzech 
ciężko zranili. 


Przemyśl d. 28. lutego. 

Dziś dowodnie się pokazało, że ży- 
dzi, gdy chodzi o nich, umią iść soli- 
darnie. Kandydata m. Gródka, dr. Ko- 
lischera, który tu przy był celem przed- 
stawienia się przemyskim wyborcom, 
żydzi tutejsi przyjmowali owacyjnie. 
Zgromadzenie odkyło się pod przewo- 
dnictwem burmistrza Dworskiego. — 
Pierwszy, jako kandydat, przemawiał 
radca sądu Bieńczewski, drugi dr. Ko- 
lischer, którego przemówienie często 
wyborcy-żydzi przerywali gorącymi 
oklaskami. Dotychczasowy poseł dr. 
Lewicki złoży sprawozdanie i wygłosi 
mowę kandydacką na następnem zgro- 
madzeniu, które odbędzie się prawdo- 
podobnie w przyszłą niedzielę. 


Przemyśl d. 1. marca. 


wyznania brały równomierny udziałjsłużby mazurskiej pani Zakrzewskiej 


wtedy, gdy zachodzi w jakim majątku, dnich obwodów. D;rekcyi przysłuża; 
obawa utraty samej substancyi hipo-|prawo wysłać także swojego delegata, : 
teki, a nietylko dochodów. Sekwestra- każ dotychezas dyrekcya wyjątkowo, 
cye tedy dzisiejsze są usprawiedli- |tylko z tego przepisu korzystała przy, 
wione. oszacowaniu paso rozległych mają- ` 
Br. Hohendorf podniósł myśl, czyby | tków. 

sekwestratorowie Towarzystwa nie mo- Nadto proponuje dyrekcya dodać 
gli mieć jakiego funduszu, z którego- |do $. 8. następujący ustęp: 

by czerpali na wkłady w majątkach Zdaniem dyrekcyi potrzabnem jest 
sekwestrowanych. Dzisiaj tak się dzie-|obowiązujący już przepis $. 3. regula- 
je, że sekwestrator przybywa do BR który upoważnia dyrekcyę do 


jątku z pustymi rękoma, na nic niejwysłania swego delegata w razie uzna- 
ma pieniędzy i wtedy ruina obywate- |nej potrzeby, rozszerzyć w ten sposób, 
la nadchodzi ze zdwojoną szybkością.laby przy każdej detaksacyi interwe- 
Cała myśl postępowania dyrekcyi To-!niował delegat dyrekcyi. 
warzystwa zdaje się być grożba wy Komisya szacunkowa składałaby się 
powiedzianą pod adresem dłużników:|zatem z dwóch detaksatorów, powoła: 
tylko nie dopuść do sekwestracyi ! | nych z grona obywateli do tej czyn- 
P. St. Gniewosz wyjaśnił, że choć ności przez dyrekcyę mianowanych, i 
m;śl br. Hohendorfa jest bardzo sym-|z delegata dyrekcyi. Zadaniem tego 
patyczną i niezmiernie obywatelska, | delegata byłoby zwracać uwagą komi- 
to jednak jest też niemożliwa do prze-|syi na okoliczności decydujące o war- 
prowadzenia, bo każdy, kto nie może | tości dóbr, przestrzegać, aby różnice 
sam gospodarować majątkiem, byłby | między klasyfikacyą katastralną a kla- 
w przyszłości rad sekwestracyi. Se-|syfikacyą komisyjną były należycie 
kwestrator przyprowadziłby mu za po-|umotywowane, spisywać na miejscu 
mocą pieniędzy Towarzystwa majątek ' protokół oszacowania według instruk- 
do stanu pomyślnego. A zresztą na|cyi i wzorów przez dyrekcyę ułożo- 


Prawybory dzisiejsze dla kuryi V.|podobny cel Towarzystwo pieniędzy | 
odbyły się zupełnie spokojnie. Wybra-:nie ma i trudnoby nawet było je 
no wyborcami zwolenników dr, Le-| znależć. | 
chowskiego. P. Potworowski wystąpił przeciw 

myśli br. Hohendorfa, bo Towarzy- 
stwo jest instytucyą finansową a nie 
dobroczynną. 

P. Nowosielecki domagał się, aby 
na gsekwestratorów dyrekcya konie- 
działek poczęło dzwonić w cerkwi tu-|cżnie wybierała rolników, najlepiej 
tejszej. Z odgłosem dzwonów w oka- członków wydziałów powiatowych, a 
mgnieniu powstała kalwakąda z kil-|br. Hohendorf wyraził w powtórnem 
kuset chłopów z żonami 1 potoczyła! przemówieniu wyraźne życzenie, aby 
się gościńcem do folwarku chłopalw Towarzystwie utworzyć fundusz 
Podhajnego,  majętnego włościanina;z 10 lub 20 tysięcy, z któregoby se 
Rusina, mieszkającego za wsią przy! kwestratorzy mogli czerpać na wkła- 
gościńcu. U Podhajnego na ten czas, dy konieczne w sekwestrowanych ma- 
bawiło około 200 włościan Rusinów, !jątkach. Tak nov. sekwestr zaczyna się 


Tarnopol d. 2. marca. 
(Kor. Gaz. Nar.) ; 


O północy z niedzieli na ponie- 


nych i protokół ten dyrekcyi przedło- 
żyć. Komisya szacunkową urzędowała- 


by pod przewodnictwem jednego z de- 
taksatorów powołanych z grona oby- 


wateli. 

Dyrekcya przedkłada zatem w po- 
rozumieniu z komisyą rewizyjną na- 
stępujące wnioski 6 zmianę regula- 
minu szącunkowego w tym kierunku: 


„Podstawą klasyfikacył gruntów jest 


dla komisyi szacunkowej z reguły ka- 
taster gruntowy. Jeżeli komisya sądzi, 
że wszystkie lnb niektóre grunta pe 
wnego rodzaju uprawy zaliczyć należy 
do innej klasy, w takim razie, wymie 
niając szczegółowo dotyczące parcele 
gruntowe, obowiązaną jest podać przy- 


nauczycielii kilku z inteligencyi miejs-! 
cowej na towarzyskiej wieczerzy „mia- | 
sopusty*. Rozbestwiona horda wpada, 
na folwark z krzykiem pohybel la- 
cham, pohybel perekin' zykowy i nisz 

czy i drnzgoce co w rękę wpadło... | 

Zebrani u Podhajnego na strych się 
schronili a stąd kominami przez pola 
zaledwie z życiem do Tarnopola neie- 
kli. Wezoraj udał się bezzwłocznie 
oddział żandarmeryi do Berezowicy a 
w południe komisya: prokurator, sę-! 
dzia śledczy i starosta i budowniczy | 
Mężyński jako oceniciel. Piękne do- 
mostwo Podhajnego z ziemią zrówna: 
no, obraz iście dzikiego napadu i do- 
konanego zniszczenia. 

Sprawcy uwięzieni podają, że o pół 
nocy alarmem dzwonów cerkiewnych 
zbudzeni, zgromadzili się na probo- | 
stwie, a tu dowiedzieli się, że u Pod- 
hajnego (który przez umiarkowanych | 
AAU jest jako kandydat na wy- 

orcę) odbywają się prawybory. 

A więc rozmyślnie na probostwie, 
powiedziano to ludziom, chociaż wie- 
dziano, że prawybory na środę 3. Taza] 
ca są naznaczone. Ludzie rozjuszeni, 
tą wieścią rzuconą przez proboszcza 
ks. Mirano tigi A z V. ku 
ryi, napadli na dom Podhajnego. 
4 Nen zdołano 20 włościan, któ- 
rzy brali udział w napadzie, wśledzić 
i tych skutych do tut. sądu ostawio:- | 
no. Ks. Mirunowicz miał nagle gdzieś; 
wyjechać. 

Wieczorem wysłano do Berezowicy . 
szwadron kawaleryi. 


i 


Otrzymujemy następujące pismo:; 
Z upoważnienia centralnego komitetu 
przedwyborczego, zapraszamy Szano- | 
wnych wyborców większej | ali 
dłości okręgu wyborczego Brzeża- 
ny - P dhajce- Przemyślany, ażeby w 
przeddzień wyborów o godzinie 2 po- 
południu w sali Rady powiatowej w 
Brzeżanych zebrać się raczyli, w celu 
wysłuchania kandydatów poselskich z 
tej kuryi, 1 porozumienia się co do 
wyboru posła z takowej. 

Kandydaci do powyższego mandatu 
raczą się zgłosić pisemnie pod adre- 
sem prezesa Rady powiatowej w Brze- 
żanach. ` 

Mężowie zaufania centralnego ko- 
mitetu przedwyb.: Francise: k Wolfarth, 
Edmund Lityński, Roman Wybranowski. 


Towarzystwo kredytowe: 


ziemskie. j 


Lwów d. 1. marca. ; 

Na posiedzeniu popołudniowem u 
chwalono prawie jednomyslnie zmiany 
statutu omawiane zrana. Sprawę z 
czynności dyrekcyi za r. 1896 zdał; 
p. Stanisław Gniewosz nadmieniając, | 
że towarzystwo w tym czasie prospe- ; 
rowało, a tylko skutkiem nieuczciwo | 
ści jednego z urzędników panisi) 
stratę w kwocie 11.815. Sprawę tę od-. 
dano w ręce prokuratora państwa. De- t 
pozyty i zastawy towarzystwa pozo-| 
stały nienaruszone. Hr. J. Borkowski, 
odczytał sprawozdanie komisyi rewi- 
zyjnej z czynności dyrekcyi i zam 
knięcia rachunków za r. 1896. 

W dyskusyi p. Nowosielecki prosił, 
aby dyrekcya w przyszłości jak naj- 
częściej sekwestrowała ruchomości dłu- 
żnika, a jak najrzadziej dobra, bo 
egzekucye mobilarne prowadzą często 
do celu tj. do zwrotu pożyrzki, a zno- 
wu sekwestracya dóbr bywa nieraz 
ruiną sekwestrowanego. Również po- 
winny być sekwestracye prowadzone 
przez zawodowych rolników, najlepiej 
przez członków wydziału powiatowe- 
go, którzy 1 tak w interesie towarzy- 
stwa żadnych czynności nie spełniają. 
Odpowiedział na to p. 3. Gniewosz, 
podnosząc, że sekwestru nie chce się 
zazwyczaj żaden sąsiad dłużnika pod- 
jąó, bo to jest funkcyą niemiłą, a zre- 
sztą sekwestracye zarządzają się tylko 


majtaniej 


aiw, których nie ma za 
6 — na tę więc robo- 
' mógłby zaczerpnąć z 


duszu. 

osz wyjaśnił, że w po- 
„kach już i dzisiaj k- 
ekwestratorom pewne 
orządzenia. 

p potem do uchwał. Za- 
ns za rok 1896, dano 
wyrażono uznanie dy- 
ninistracyę majątkiem 
uchwalono rozdział zy 
c postanowienie co do 
n urzędników do chwili, 
dyskusya nad zmianą 
«ego. 

ady nadzorczej hr. Au- 
ji, na wniosek p. Stefa- 
prawką p. Krajewskie- 
wynagrodzenie roczne 


z początkiem 
co przeprow. 
tę sekwestr 
powyższego 

P. St. G 
dobnych 
rekcya í 
kwoty d 
Przy 
twierdze 
absolutc 
rekoyi 
Towar 
sków, 
romu 
gdy 
etatu 


gust 
na j 
Bo, 
w zł. 
niu kilku petycyj odro- 


cz o dnia następnego do 


Lwów d. 2. marca. 
posiedzenie rozpoczęło 


czyny, które tę zmianę klasyfikacyi u- 
zasadniają.* 

W dyskusyi zabrał głos p. Nowo- 
sielecki i wniósł uchwalenie poprawki, 
aby delegat dyrekcyi był z reguły 
członkiem Towarzystwa kredytowego 
lub przynajmniej właścicielem dóbr 
tabularnych i aby delegat dyrekcyi 
był przewodniczącym komisyi. 

Temu ostatniemu żądaniu sprze- 
ciwili się pp. Moysa i Włodzimierz 
Gniewosz. 

P. Żurowski żądał skrupulatniej- 
szego oszacowania i powołał się na 
to, że był wypadek, iż dobra oszaco- 
wane na 6 milionów, sprzedano za 
800.000 zł. 

P. Vivien zauważył, że zanim sprze- 
dano te dobra za tak niską cenę, wła- 
ściciele wyciągnęli z lasów około 6 
milionów. 

P. Mieczysław Borkowski żąda, aby 
dyrekcya wybierała swego delegata z 
pomiędzy obywateli zamieszkałych w 
powiecie. 

Del. Męciński sprzeciwia się żąda- 
niu del. Borkowskiego, gdyby bowiem 
przyjąć jego wniosek, to wszystko zo- 
stałoby jak to mówią „beim Alten.* 
,Jak dotąd, tak i nadal byliby dwaj de- 


| 


ie 101/,. Przystąpiono do 


SARA: k a t i i 
wstawi; Mae kati oi satorzy z tego samego powiatu i 


3 trzeci delegat dyrekcyi także z tego 
regułaminu szacunkó- | samego powiatu. Mowca zaś daży 


tego, aby jeden i ten sam organ dy- 
rokcyi uczestniczył w bardzo wielu o- 
szacowaniach. 


Zresztą ten delegat nie będzie miał 
kę decydującego, tylko 


0  zuifalłach 
wego. 
prawę tę poruszył p. Męciński na 
zeszłorocznem zgromadzeniu, a dla 
uzasadnienia potrzeby ponownej zmia- 
ny, wskazał na zachodzący brak je- i 
dnolitości operatów szacunkowych. | przecież , l ) ( 
Powołując się na przykłady odmien-| W razie, Ę y nie „będzie po zielał opi- 
nego wyniku detaksacyi majątków, |nii innych ocenicieli, uwidoczni swoje 
posiadających te same warunki goepo- Zdanie w protokole i da dyrekcyi mo- 
darskie i handlowe i tę samą glebę, |4ność dokładnego rozpatrzenia się w 
wnioskodawca podniósł trudność prze-|Sprawie i zbadania warteści majątku. 
strzegania jednolitych zasad przy o-|Irzeba pamiętać o tem, że za wysokie 
szacowaniach, wynikającą stąd, że do| OSZACOWANIA majątków wywołują tyl- 
czynności tej powołanych jest trzystu ko nieusprawiedliwiony wzrost ceny 
kilkudziesięciu obywateli, mieszkają-|ziemi i sprawiają, że staje się ona 
oych w różnych stronach kraju, któ Pach towarem giełdowym. To, że 
rzy starają się wprawdzie wypełnić toś taką a taką sumę zapłacił za 
jak najsumienniej poruczony im obo-| majątek, nie daje jeszcze podstawy 
wiązek, lecz pomimo tego dochodzą do udzielenia mu pożyczki, wynoszą- 
do rezultatów różniących się wielcejcej połowę tej sumy. Idzie o to, ab 
między sobą. właścicielowi po opłaceniu wszystkie 

Zgromadzenie zeszłoroczne uchwa- | ciężarów została połowa dochodu z zie- 
liło polecić Dyrekcyi, aby regulamin| m. Zadaniem rolnika nie jest handlo- 
szacunkowy zrewidowała i — jeżeli| wać ZIEMIĄ, ale pracować na niej i zo 
uzna za stosowne — w porozumieniu, Stawić Ją swoim dzieciom. Mówca pro- 
z komisyą rewizyjną projekt nowego|si więc o przyjęcie wniosków dyrek- 
regulaminu praedio dł. cyi bez zmiany. 

Dyrekcya przyszła do przekcnania, Delegat Winnicki stawia wniosek, 
że istotnie potrzebnem jest przepro-|aby nad całem przedłożeniem przejść 
wadzió pewne modyfikacye rzeczonego |do porządku dziennego. Towarzystwo 
regulaminu, aby zapewnić przestrze-| kredytowe nie jest przecież spółką 
ganie jednelitych zasad przy opera |kapitalistów szukających lokacyi swo: 
tach szacunkowych. Cełem ustalenia|ich pieniędzy, tak jak bank hipote- 
takich zasad, normujących postępowa-|czny, ma ono duże zadanie. Delegat 
nie komisyi szacunkowej, Towarzy |dyrekcyi będzie tylko urzędnikiem 
stwo kredytowe ziemskie w Króles-|i oczywiście zawsze bronić będzie dy- 
twie Polskiem uchwaliło bardzo szcze -| rekcyi. 
gółowe przepisy taksowe, w których Del. br. Konopka żąda, aby tę 
oznaczone są nawet maksymalne ce {sprawę odroczono do przyszłcerocznego 
ny szacunkowe dla każdej z czterech | zgromadzenia i aby dyrekcya zesta- 
stref, na które Dyrekcya Towarzystwa|wiła cyfrowy obraz, jakie «oszta po- 
podzieliła Królestwo Polskie, a to dla|ciągnie za sobą ustanowienie tych 
każdej z poszczególnych klas grun-|delegatów. 
tów ornych, łąk i pastwisk; zawierają P. Konopacki wyraża obawę, że 
też wspomniane przepisy taksowe cał- | przyjęcie wniosku p. Męcińskiego mo- 
kiem szczegółowe postanowienia o|że wpłynąć niekorzystnie na kurs li- 
klasyfikacyi gruntów 1 szacowaniu ich.|stów zastawnych. 
niemniej teź o budynkach mieszkal- W dalszej dyskusyi zabierali głos 
nych i gospodarskich i tp. pp. Vivien, Potworowski, Ujejski, Żu- 

Komisya szacunkowa, którą dyrek-|rowski, Mieczysław Borkowski, Hohen- 
cya Towarzystwa kredytowego w Kró-| dorff. 
lestwie Polskiem wysyła, składa się z Wiceprezes dyrekcyi Ntan. Gnie- 
trzech osób, mianowicie z delegata| wosz, w ostatecznem przemówieniu 
mianowanego przez dyrekcyę główną|oświadczył, że właściwie dyrekcya i 
na wniosek dyrekcyi gubernialnej i z|teraz ma prawo przedsięwziąć wszyst- 
dwóch rzeczoznawców, Œœ których je-|ko to, co zawarte jest wə wniosku p. 
dnego delegat akc z grona ozłon-| Męcińskiego, bo np, może nietylko 
ków Towarzystwa, drugiego zaś dy-|trzech ale i czterech detaxatorów wy- 
rekoya gubernialna Towarzystwa kre-| słać, a w ich liczbie jednego swego 
dytowego powołuje. delegata, W razie odrzucenia wniosku 

regulaminie naszego Towarzy-|będzie niezawodnie dyrekcya musiała 
stwa według $ 3. skład się komisya| zrobić użytek ze swych praw, a uchwa- 
szacunkowa z trzech detaksatorów,|lenia wniosku żądała dlatego tylko, 
powołanych przew dyrekcyę z grona|aby, gdy później detaxacye będą co- 
detaksatorów mianowanych z tego ob-|kolwiek inaczej niż dotychczas prze- 
wodu, w którym dobra są położone, | prowadzane, nie wywołało to niezado- 
lub też z giona detaksatorów sąsie-! wolenia u członków. 


Pewna roforma regulaminu szacun 
kowego j st konieczną. Pracując przez 
lat ośm w dyrekcyi, badał mowca set- 
ki operatów szacunkowych i skonsta 
tował, że np wszystkie zaczynają się 
od stereotypowego zwrotu: „Położenie 
majątku jest korzystne itd.“ Niekorzy- 
stnego położenia majątku mowca je- 
szcze nie znalazł w operatach szacun- 
kowych, ale też nie znalazł nieraz 
najniezbędniejszych dat, bo np. dat o 
dochodach z majątku. Wobec tego nie 
może dyrekcya trzymać się operatów 
szacunkowych przy wymiarze pożyczki 
i zdarzały się wypadki, że np. za ma- 
jątek oszacowany na 160 tysięcy zł. 
dała tylko 30.000 zł, pożyczki. Mowca 
prosi więc o przyjęcie wniosku p. Mę- 
cińskiego o ostateczne odroczenie tej 
sprawy do przyszłego roku. 

W głosowaniu uchwalono jednak 
w myśl wniosku p. Winniekiego przejść 
nad tą sprawą do porządku dziennego. 

Następnie przystąpiono do wyboru 
prezesa dyrekcyi na lat sześć. Pier- 
wsze głosowanie nie przyniosło ża- 
dnego rezultatu Komisya skrutacyjna 
po półgodzinnej pracy oświadczyła, że 
zaszły jeszcze nieformalności, wobec 
których zachodzi potrzeba przedsię- 
wzięcią ponownego głosowania. 

Del. Kozłowski 1 Nowosielecki za- 
żądali, żeby komisya powiedziała wy- 
raźnie, jakie to były nieprawidłowo- 
ści. Członek komisy Jerzy hr. Bor- 
kowski wyjaśnił, że głosujących było 
71, a kartek oddano 72; więc wido- 
cznie jeden z delegatów włożył do 
urny dwie kartki i obie były wypeł- 
nione. Absolutnej większości nie o- 
trzymał żaden z kandydatów, ani Sta- 
nisław Guiewosz, ani Władysław Kra 
iński. Na wielu kartkach było napisa- 
ne tylko „Gniewosz“, a nie było imie- 
nia, do Towarzystwa zaś należy trzech 
Gniewoszów. 

Wyjaśnienia te nie zadowolniły 
niektórych delegatów, żądali więc aby 
komisya dokładnie powiedziała, ile 
głosów każdy z kandydatów otrzymał, 
delegat Kellerman postawił nawet wnio- 
sek aby wybrano inną komisyę skru- 
tacyjną, ale cofnął go później. 

P. Vivien sądzi, że to iż obok 
nazwiska nie było napisanego imienia, 
nie powinno mieć znaczenia, bo wy- 
łoniły się dwie kąndydatnry: p. Gnie- 
wosza a każdy wie, że Stanisława, a 
nie Feliksa, ani Włodzimierza -— tu- 
dzież p. Władysława Kraińskiego. 

Komisya skrutacyjna udała się więc 
ponownie do bocznej sali, i po kró- 
tkiej naradzie oświadczył ks. Poniń- 
ski, że głosujących było 72, aboslutna 
większość więc wynosi 37. P. Stani- 
sław Gniewosz otrzymał głosów 34, 
p. Władysław Kraiński 32, — komisya 


jednak sądzi, że od tych 32 głosów 


należy odjąć jeden, gdyż dwie kartki 
były razem złożone, na pięciu kart- 
kach było napisane Kraiński, ale beg 
imienia, a jedna kartka była czysta. 

Zarządzono ponowne głosowanie. 

Knmisya skrutłcyjna pozostała ta 
sama cò przy pieryszym wyborze. Na- 
leżą do niej delegaci: Kalixt Poniń- 
ski, Jerzy Borkdwski, Komarnicki, 
Stefa. Moysa i Włodzimierz Gnie- 
wosSŻ.” 2 > —_ 2 Ta AR 

Po kwadransie weszła  komisya 
skrutacyjna do sali i przewcdniczący 
jej książę Kalixt Poniński odczytał 
tym razem po formie spisany proto- 
kół z obliczeniem głosów. Głosujących 
było 72. Absolutne większość wynosi 
zatem 87. Dr. Władysław Kraiński o- 
trzymał 37 głosów, p. Stanisław Gnie- 
wosz 35, zatem p. Kraiński wybrany 
został prezesem galicyjskiego Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego. 

Przewodniczący p. Gorayski oświad- 
czył, że uważa za swój obowiązek 
skonstatować ważną okoliczność, że i 
pierwszym razem było tylu głosują- 
cych co teraz t. j. 72. 

P. dr. Kraiński w serdecznej prze- 
mowie podziękował za wybór, i rzekł, 
że wie, jak ciężkie obowiązki włożono 
na jego barki. Przyjmuje wybór w 
nadziei, że Bóg wszechmogący spra- 
wi, że czyny jego odpowiedzą chę- 
ciom. 

Obrady przerwano. Dalszy ciąg po- 
siedzenia o 3 popołudniu. 

Syndyk Towarzystwa dr. Skałkow- 
wski zwrócił uwagę na to, że wybór 
prezesa wymaga zatwierdzenia cesar- 
skiego, powinien zatem być przepro- 
wadzony bez zarzutu. aby potem nie 
zaszła ta niemiła ewentualność, iżby 
odmówiono zatwierdzenia. Mowca są- 
dzi, że nieumieszczenie imienia na 
kartkach głosowania może być ewen- 
tualnie przeszkodą w zatwierdzeniu. 

Zdanie to podziela komisarz rządo- 
wy hr. Łoś, zastrzega s'ę jednak, że 
przemawia w imieniu własnem, gdyż 
nie ma upoważnienia składać w tej 
sprawie oświadczenia imieniem rządu. 

Del. Kozłowski oświadcza, że jak- 
kolwiek me ulega wątpliwości, iż mu- 
si być przeprowadzony penowny wy- 
bór, jednakże wprzód musi komisya 
skrutacyjna podać dokładne cyfry, x 


których możnaby porównać a:g czego 
pierwszy wybór był ża l 


Czas odnowić przedpłatę ' 


| 
na marzec! | 
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KRONIKA. 


Lwów d. 2. marca. 


Mianowania. Minister skarbu zamia« 
nował starszych komisarzy skarbowych Le- 
opolda Dzbańskiego i Stefana Kulmatyckie 


‘go, Bekretarza skarbowego Adolfa Pawłow” 


Lwów, plac Maryacki I. 8. 


skiego, wreszcie starszych komisarzy Henryk 
ka Pękalskiego, Jana Tyrkę i dra Michała 
Koczyrkiewicza radeami skarbowymi w obrę- 
bie galicyjskiej dyrekcyi skarbowej, 

Namiestnik zamianował praktykantów 
budownictwa Franciszka Łowczyńskiego, Hen- 
ryka Starka i Kazimierza Panneńkę adjun- 
ktami budownictwa. 

Lwowski wyższy Sąd kraj. zamianował 
auskultantami : praktykantów  konceptowych 
Dyrekcyi skarbu Kazimierza Taborskiego i 
dr. Konstantego Liszkę, tudzież praktykan- 
tów sądowych: dr Henryka Danknera, dr. 
Fryderyka Rosenfeldu, Stanisława  Chmie- 
lewskiego, Romana Kowszewicza i Kazimie- 
rza Łopackiego. 

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł 
inżyniera Zygwunta Zielińskiego z Tarnowa 
do Przemyśla i adjuukta budownictwa Woj- 
ciecha Stepkiewicza z Przemyśla do Tar- 
NOWA. 

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz za- 
uwierdził wybór Józefa Nowosieleckiego, wła- 
ściciela dóbr z Wojikowy, na prezesa i 
Mieczysława Korwina, właściciela dóbr z 
Jureczkowy, na zastępcę prezesa Rady po- 
wiatowej w Dobromilu, oraz właściciela dóbr 
Tadeusza Romera z Jodłownika, na prezesa 
i Stanisława Potockiego, właściciela dóbr ze 
Stopnie szlacheckick, na zastępcę prezesa 
Rady powiatowej w Limanowie. 


Tłusty poniedziałek obchodził wczo- 
raj Lwów całą masą. zabaw. Tańczono w 


mnóstwie domów prywatnych, a publicznie; 


bawiono się w Kasynie miejskiem, w teatrze 
i w Gwieździe. W Kasynie Echo urządziło 
bardzo piękny wieczorek, który zgromadzi 
przeszło 300 osób. Muzyka 24 pułku przy- 
grywała do ochoczych tańców, w którye 
wirowało około 80 par pod wodzą pp. Pi 
larskiego i Issukowicza, Komitet ofiarow 
tancerkom karnety malowane akwarelą pr 
lwowskich artystów. Kotylion wypadł na 
efektownie, bo tańczono go w blaskach świ 
tła bengalskiego i z towarzyszeniem ory 
nalnych figlów. 

W teatrze tłoczyły się maski. 
urządzona na korzyść wdów i sierót p 
teratach okazała się istotnie tak jak 
zapowiedziana wielką i artystyczną. Tem 
różniła na korzyść od innych tego rod 
zabaw. Wzięło w niej udział około 2000 
osób, a między nimi mnostwo oryginalfiysh 
masek. Parami ustawione maski  kołbiece 
przy dźwiękach  marsza a wde B po- 


ę 


d loże parterowe długiem wężem. Prova- 
ie wąsaty szlachcic. Po tym wstępie: 


„tała się zabawa jak wezbrany potak z) 


zegów i płynęła szerokim korytem aż do 
późnego rana. Program wykonano ściśle we- 
dle zapowiedzi. Balet teatralny odtańczył| 
bardo ognistego i pięknego mazura, akto- 
royi wygłosili z estrady dziennik mólwio- 
ny, który można było także drukowazjy o 
trzymać, a nakoniec nastąpiła k afirofa 
międzynarodowa czyli awantura  Gargbska. 
Wszystko to rozgrywało się na tle, tomboli, 
w której wszyscy obecni żywy udział brali. 
Tak wamo confetti i węże papierowe stano- 
wiły jeden z dzielnych środków (ożywienia 
zebramej rzeszy. Artystki teatru, zamaskowa- 
ne, spęłniały za bufetami rolę Heb i intry 
gowpły, wszystkich oryginalnymi kostyuma- 
mi. Dojmyślano się dł, kto się pod tą 


irywaiąc uroczą 
ktiry obowią- 


rządzona 
ki, 
1a każdej 
przez nie) 
yskuje na | 
ńce idą z” 


ymi. 
„ gdy się 
tam isto- 
ysty taniec 


‘lẹ odbył się 

urządzony 
era, Padew- 
ruie. W 40 


pamięci jej u- 


„W klubie poczto- 
öd świetnością swo- 
tzekiwania i zaćmię 
Ih dzięki jedynie e- 


g urządzonych zabaw 
kaźna liczba par tań- 
czy najwymowniej o 
hiu, Punktem jednak 


z. m. Niemniej świe- 


tolicznościowy wierszyk 
ie w napisany przez W. 
i) zławierający reminis 
a zj:razem zapraszający 
PAR ich rodzinami „na 
„opieldową, podobał się o- 


% rolacyjny zwołał na wczoraj 
szy wieczór do Izby handlowej poseł jej do 
Rady państwa p. S. bziczepanowski. Stawiło 
się do trzydziestu szłoników Izby, którzy wy- 
słuchali dwugodzinnej 'mowy swego posła z 
żywem zajęciem. P. S'zczepanowski wszyst- 
kie drobne szczegóły i epizody ubiegłych 
prac prawodawczych zóbrał w całości, którą 
otoczył tłem ogólnych! myśli, wypowiedzia- 
nych z wysokiego punktu widzenia, ogarnia- 
jącego szerokie horyzonty pracy społecznej. 
Ten sposób przedstawienia rzeczy doprowa- 
dził p. Szczepanowskiego do wielu parado- 
ksów, które z rzeczywistym stanem rzeczy w 
zgodzie nie są i być nie mogą. 

Zaczął od tego, Że nie ma zamiaru nie- 


"|Sejmem galicyjskim traci znacznie, ponieważ 


u |to nie parlament lecz raczej kongres dyplo 


|parcia opinii publicznej, bo nawet Niemcy 
rozpadają się na frakcye, broniące partyku- 


jrych dawny antagonizm narodowy do Niem- 


"Je nakoniec nie-| 


i 
które ! 


śnie czyni | 
Na- | 


a dla tańca j ; 

ftną i wymaga wytężenia 
'który się jej chce poświęcić. Ją to chce p. 
| Szczepanowski podjąć w najbliższej przyszło- 
I 


I 
| 
| 


tylko ubiegać się o mandat 2 lwowskiej 
Izby, ale nawet przyjmować go, gdyby Izba 
chciała go zaufaniem obdarzyć. Reforma wy- 
borcza dała prawo wyborcze 400.000 no- 
wym wyborcom, ale tych wyborców trzeba 
dopiero wychować do życia publicznego, 
Natomiast reforma waluty, procedury cywil- 
nej i rozkładu podatków jest niezmiernej 
doniosłości. Polacy w kwestyi ugody z Wę- 
grami odegrają wielką rolę, ponieważ są 
najmniej interesowani. Węgrzy powinniby 
więcej 'płacić na wspólne wydatki monarchii, 
niż płącą obecnie, „Go do reformy waluty i 
w ogóle finansów państwowych, to zasadą 
powinna być nader przezorna gospodarka, 
nie zaciągania pożyczek choćby nawet na 
koszt nowego podatku i wreszcie utrzymanie 
złotego monetalizmu. Przyszły parlament 
powinien się zająć cłami ochronnymi, melio- 
racyami rolnymi, rentowymi włościami, któ- 
la Galicyi byłyby raczej złem niż do- 
, uregulowaniem handlu bydłem, uła- 
wipniem tworzenia się spółek akcyjnych, 
udffskonaleniem  komunikacyj wodnych 
wsjezcie zaprowadzeniem niższej 
prfewozowej na fabrykaty niż na płody su- 
e. 
Przyszła Rada państwa powinna zniżyć 
atek domowy i czynszowy i zaprowadzić 
ezpieczenie robotników na starość. 

Biurokrztyzm austryacki objawia się w 
m, że na naczelne stanowisko wdrapują 
ę urzędnicy po szczeblach drabinki hierar= 
ieznej, podczas gdy powinno tak być, aby 
udzie ukwalifikowani wprost ze społeczeń- 
twa byli brani na przewodników, a tylko 
omocnikami mieliby urzędników zawodo- 
ch. 

Przy tej 


sposobności wypowiedział p. 
Szezepanowski paradoks, że nie potrzeba 
; zwiększać ilości urzędników. Ta sama ich 
(ilość wystarczała przed zaprowadzeniem po- 
;ezty i telegrafu, czemużby teraz nie miała 
(wystarczyć. Dziś tak jest, że starosta gali- 
cyjski mniej dobrze zna wsi swego powiatu 
niż wieekról indyjski jakąkolwiek wieś w 
całych Indyach, 


Parlament austryacki w porównaniu z 


mu brak tego, co ma Sejm nasz, t. j. po- 
(parcia opinii publicznej i egzekutywy. Jest 


matyczny, Wiedeński parlament nie ma po- 


larnych interesów, a wyrazem opinii jest 
Nowa Presse, której postępowanie chara- 
kteryzuje powiedzenie jednego z jej redakto- 
rów, gdy go proszono o jakieś aprostowa- 
nie: „es mag wahr sein aber es passt nicht 
in unseren Kram“. A przecież Nowa Presse 
nie zdobyła sobie nawet Wiednia, którego 
mieszkańcy nie tworzą społeczeństwa, lecz 
luźną gromadę ludzi. Gromada ta składa się 
w dwóch trzecich częściach ze zniemczałych 
w ostatnich dopiero latach Słowian, w któ- 


ców przerodził się obecnie w antysemityzm. 

Parlament austryacki jest skorrumpowa- 
ny, ponieważ nie ma w nim ludzi, którzy- 
by wbrew panującej opinii mieli odwagę z 
przekonania przemawiać. 

Najciekawsze były wywody p. Szczepa- 
nowskiego co do Galicyi. - 

Samorząd rozwinie się potężnie i stanie 


|cznego w Austryi, Z samej natury ustroju 


| panstwowego, z trzech. czynników tego życia] wyjechał że stacyi Bogdanówka, jakiś nie- teńskie 8 | 
j parlament coraz bardziej upada, a autonomia | znany dotąd sprawca rzucił kamieniem, któ-,cuskiej prasie pewna zazdrość 8 
i korona nabierają coraz większego znacze- ry zbiwszy szybę wagonową ugodził w twarz ' zdeklarowana zgodność Rosyi z Niem- 


iijej na imię — do policji, 
taryfy | stości zawiedli ją do hotelu mołdawskiego, 


się najważniejszym czynnikiem życia du 


GAZETA NARODOWA z Środ 


jakiegoś przechodnia, mógłby dojść do prze- 
konania, że we Lwowie prawie zupełnie 
niewinni ludzie mieszkają, i że lwowskie 
wyrzutki społeczeństwa w pomysłowości 
zbrodniczej ani do pięt nawet nie dorośli 
kolegom z wielkich miast zachodnich. Tym- 
czasem tak nie jest. W rzeczywistości dzie« 
ją się na obszarze Lwowa rzeczy, od któ- 
rych włosy na głowie stają spokojnym oby- 
watelom, a tylko urzędowe sprawozdania o 
nich milczą, 

Jedna z takich prawdziwie wielkowiej- 
skich zbrodni doszła wczoraj do wiadomości 
policyi. Na ul. Żółkiewskiej mieszka ubogi 
żyd Mojżesz T., którego córka, sługa, odwi- 
dza niekiedy w wolnym czasie. Tak przy- 
szła do niego i onegdaj. Ojciec po coś wy- 
szedł do miasta, a ona sama została w mie 
szkaniu. W tej chwili weszło trzech dość 
przyzwoicie odzianych i tęgich młodzieńców, 
którzy 16 letniemu przystojnemu dziewczęciu 
przedstawili się jako delegaci władzy sądo- 
wej i policyjnej. Zabrali Jetę — tak było 
ale w rzeczywi- 


którego słnżba była w porozumieniu z ło- 
trami. W zamkniętym pokoju przedsięwzięli 
rzekomi polismeni przeszukanie osoby rzeko- 
mej delikwentki a że zbrodnia, a którą mia- 
ła być podejrzana, była wielką, więc i re- 
wizya musiała być bardzo dokładna. Roze- 
brali dziewczynę do naga i wtedy zmienili 
się nagle ajenci władzy w pospolitych zbro- 
dniarzy. Sponiewierali dziewczynę i wypę- 
dzili na ulicę. Zawiadomiona wczoraj o wy 
padku policya wyszukała dwóch członków 
szanownej bandy. Są nimi pp. Bas i Baran, 


mieściach lwowskich trudnić  korsarstwem 
tego rodzaju. Trzeci uczestnik szajki cieszy 
się dotąd wolnością, bo niemal codziennie 
zmienia nazwisko i w morzu ich ukrywa 
się jak w błocie. 

Możebyś dał na papierosa! Taką 
peremptoryczną prośbą w formie i tonie 


drabów spokojnego przechodnia p. N. koło 
kościoła PP. Benedyktynek. Napadnięty nie 
stracił przytomności umysłu, ch.ciaż nerwo- 
wy niepokój przyprawił go o mocne drżenie 
i bicie serca, Wydobył z kieszeni rękawiczkę, 
nagłym ruchem wyciągnął rękę do jednego 
z drabów i krzyknął: Ustąp, bo ci łeb roz- 
trzaskam | Okrzyk poskutkował. Łotry u- 
mknęli. 
~ Agitatora socyalistycznego Kornela 
ŻZelasskiewicza i zarazem kandydata socyali- 
stycznego na posła do rady państwa aż z 
dwóch okręgów piatej kuryi: jarosławskiego i 
rzeszowskiego uwięziono w gobotę we Lwo- 
wie na rekwizycyę sądu jarosławskiego. Pro- 
kuratorya państwa oskarzyła  Zelaszkiewicza 
o zbrodnię podburzania jednych warstw lu- 
dności przeciw drugim. Uwięziony będzie 
odstawiony do Przemyśla jako do siedziby 
sądu obwodowego, w którego okręgu sąd 
powiatowy jarosławski funguje. : 

Stan wód. Z Krakowa piszą: Wisła i 
Rudawa '~ opadły, tak że niebezpie- 
czeństwo ~ uważać stanowczo 
za uchylo 

Z Zawichostu 
Sanie i Wieprzu. 
Pilica. 

Karygodny wybryk. Z Podwołoczysk 
donoszą: Dnia 28. lutego, gdy pociąg osobo- 


[R > przyborza na 
Powoli rJwnież wzbiera 


„4 


wy zdążający z Podwołoczysk „do, Tarnopolsą „dł.powodn wystapienia Rosyi w kre 


nia; autonomia zwycięży wówczas, gdy bę-| gr. Minkiewicza. 


dą zapewni ne interesy mniejszości i inte- 
resy państwa, t.j. gdy mniejszości narodowe 
nia będą miały obaw co do swoich praw, 


| 


ruch ludowy, który jest podobnym do ruchu į 
w Polsce w w. XVI., kiedy szlachcie stał 
się równym wojewodzie. Trzeba na właściwe. 
tory ruch ludowy sprowadzić t. j. nawiązać 
Jego teorye do tradycyj narodowych. 

Praca dla tego celu jest pracą zaszczy 
Bił 


ści, a zarazem czynić wszystko, aby 
„wyrobić w kraju opinię publiczną, 
ipolitykę polskiego Koła w Wiedniu 


tylko 


| 
1 


W Czrern'owcaeh zawiązało się sto- 
stowarzyszenie katolickich robotników „Przy- 
jaźń* na wzór istniejących już w Krakowie, 


a skarby krajowe nie zechcą czerpać z kasy, Lwowie i innych miastach stowarzyszeń te-|lokacyach wojsk rumuńskich. Miano- 
(rządowej. U nas zmianę tę przygotowuje ; go nazwiska. 


Co to jest? W Warszawie otwarty zo- 
stał „gabinet literacki" (sic!) i rozesłał na- 
stępujący cyrkularz: Gabinet literacki i ry- 
sowniczy. — Układa wierszem i prozą: po- 


winszowania, toasty, mowy, nekrologi z por- | 
- tretem, wspomnienia pośmiertne, napisy na! 
od każdego,! 


nagrobkach, do albumów, życiorysy z por- 
tretem, cyrkularze, oferty, dedykacye, afo- 
ryzmy i inne utwory okolicznościowe. Pora- 
da dziennikarska i literacka bezpłatnie. U- 


któraby | kłada reklamy i ogłoszenia kupieckie wier- 
skute- | szem i prozą w jakiejkolwiekbądź formie 


cznie popierała i nadawała jej wagi. Dlate- | pejetrystycznej, tudzież w postaci szkicu ry- 


o nie może nadal zastępywać izby lwow- 


. skiej w parlamencie, 
Za to przemówienie podziękowali mowcy í 


wszysoy słuchacze oklaskami, 

P, Piepes postawił wniosek wyrażenia 
p. Szczepanowskiemu oprócz najserdeczniej- 
szego podziękowania za posłowanie do Rady 
państwa z lwowskiej izby także najszczersze- 


wydziału pod dziel- 80 zaufania do jego przekonań politycznych, : 
ezesów pp. Marescha bo trzeba mieć nadzieję, że jeszcze mandat, 


przyjmie. 


! P. Gubrynowicz w imieniu przemysłow. 
ców gorąco prosił p. Szczepanowskiego, aby 
jeszcze w przyszej Besyi parlamentu austrya- 


Przemówienie to wywołało głośne oklaski w 


posłowania przez całych sześć lat nojbliż- 
„Bzej kadencyj, lecz żeby go prosić o objęcie 
mandatu na tak długo, na jak długo mu na 
to interesy prywatne pozwolą. P. Długoszow- 
ski wreszcie w imieniu techników 


od inżyniera, aby dla godności stapu techni- 
ckiego nie wzbraniał się przyjąć mandatu. 

Przewodniczący poddał pod głosowanie 
wniosek p. Piepesa i wszyscy obeeni przez 
powstanie wyrazili p. Szczepanowskiemu je- 
dnomyślne zaufanie do jego przekonań poli- 
tycznych i podziękowanie za pracę parla- 
mentarną. 

W odpowiedzi na wszystkie powyższe 
prośby p. Śzczepanowski oświadczył, że 
mandatu stanowczo nie przyjmie, poczem 
przewodniczący posiedzenie zamknął, 

Nenzacyjna sprawa. Ktoby sądził 
Lwów po codziennych raportach policyjnych, 
w których powtarza się stereotypowo kra- 
dzież kilku koszul naprzemian z nieostro- 
żną jazdą dorożkarza, który omal nie rozbił 


i polskich kan 
domagał się od p. Szczepanowskiego jako! 


sunkowego z tekstem, wykończeniem kliszy 
i umieszeseniem w jakiemkolwiek z pism. 
Pomysły nowe i oryginalne. Najlepszy spo- 
sób rozgłosu danej rzeczy. Nowość! Bilety 
wizytowe z portretem. Wartość literacka u- 
tworów okolicznościowych oryginalnych, za- 
równo jak i wartość artystyczna rysunków, 
klisz i druków gwarantowam.* 


Repertoar teatralny. 
We środę po raz pierwszy „NŃiewolnice 


z Pipidówki* komedya w 4 aktach Michała; 


Bałuckiego. 


w 8 aklach Ryszarda Wagnera. Piąty 


der efektowny bal ko- ekiego zechciał zastępować izbę lwowska., występ Aleksandra Bandrowskiego. 


y wieczorek, tańczono gudytoryum. P. Jonasz proponował nawet, | 
ia, Do kadryła stanęło aby nie wymagać od p. Szczepanowskiego 


Kalendarz. Dziś dnia 3 marca: Po- 
pielec. — Jutro: Kazimierza króla, 

Wachód słońca g. 6 m. 47, zachód g. 
5 m. 40. 
Z»piski meteorologiczne. Najwyższa 
peratura wczoraj była -|- 7.4, najniższa 
—0 0. — Barometr opada. 


Wypadki na Wschodzie. 


(aelegr. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 2. marca. 

Ambasadorowie w Konstantynopo- 
lu i posłowie obcych mocawstw w Ate 
nach zredagowali już tekst noty wapól- 
nej. Nota ta nie została jeszcze darę 
czoną rządowi greckiemu, ponieważ 
tekst jej zakomunikowany będzie 
wpierw gabinetom europejskim. 

W. Allg Zig. otrzymała od swego 


którzy podobno zawodowo mają się po przed-; 


rozkazu zagabnęło wczoraj wieczorem trzech į 


| 
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y dnia 3. Marca 1894. Nr. 62. 


cye, iż w tamtejszych dyplomatycz- 
nych kołach obawiają się, że król Je- 
rzy na zbiorową notę mocarstw da 
odpowiedź wymijającą, lub co gorsza, 
wprost odmowną i nie ulęknie się kon- 
fliktu z mocarstwami. 
Petersburg d. 2. marca. 

Rosyjska agencya telegraficzna za 
przecza podanej przez biuro Wolffa 
wiadomości, jakoby do pism rozesłany 
został rosyjski urzędowy komunikat 
w sprawie kreteńskiej. 

Kanea d. 2. marca, 

W walce pod Malaxa stracili ba- 
szybożucy trzech żołnierzy a 5 mają 
rannych 

Admirałowie otrzymali od ambasa 
dorów w Konstantynopclu zawiado- 
„mienie, że mocarstwa, które się zga 
„dzają na antonomię Krety, domagają 
jsię odwołania wojsk greckich z Krety 

Pułkownik Vassos przyrzekł wy- 
słać do Selino swego Gficera, aby ten 
że skłonił powstańców do uwolnienia 
zoRiEpiętych w Kandano muzułmanów 

Deputacya turecka prosiła wice- 
konsula greckiego o opiekę nad oblę- 


ganymi w Kandano muzułmąnami. 
Wicekonsul przyrzekł zupełne bez- 
pieczeństwo oblężonym, gdyby ci 


poddali się regularnym wojskom gre: 
ckim i zapewnił, że Grecy  przejęci 
są najlepszemi uczuciami dla wszy- 
stzich mieszkańców wyspy. 

„Deputacya ta była następnie u in- 
nych konsulów prosząc o opiekę nad 
kobietami i dziećmi muzułmańskiemi. 

Nadeszła wiadomość, że fort Sta- 
vros, najsilniejszy punkt Kandano zo- 
stał przez chrześcijan zburzony. 

Po całej wyspie palą s'ę wioski a 
(,krwawe walki między chrześcijanami 
a Turkami toczą się w' rozmaitych 
| miejscowościach. 

Pod Suda rzucili się powstańcy ną 
tureckie okopy, zostali jednak dwoma 
ślepemi strzałami eskadry europejskiej 
od dalszych kroków wstrzymani. 

Londyn d. 2. marca. 

Niebieska księga o Krecie została 
już rozdaną. Zawiera jednak akty tyl- 
ko.do początku września. 

W Izbie niższej oświadczył rząd, 
że przesłane angielskiemu admirałowi 
instrukcye kładą główny nacisk na to, 
aby nie dopuszczać do krwawy ch starć. 
Położenie oblęganych w Kandano i 
Selino Turków jest krytyczne. 

W Izbie wyższej ma złożyć dziś 
Salisbury wyjaśnienia w sprawie kre- 
teńskiej. 


Berlin d. 2. marca. 
Koła dyplomatyczne dobrze są świa- 
dome trudności w ułożeniu wspólnej 
noty do rządu greckiego, spodziewają 
się jednak, że wszelkie różnice zdań 
wkrótce już będą zagodzone. Ultima- 
tum jeszcze nie jest sformułowane, 
nie może więc być dziś doręczone. 
Zbrojenia się Porty, Serbii i Bulgaryi 
uważane są tu za objawy poważne, 
jgdyż zazwyczaj podobne sprawy po- 
jprzedzają wybuch wojny. W prasie 
| berlińskiej panują zapatrywania pesy- 
i mistyczne. 

Paryż d. 2 marca. 
iej sprawie przebija się w fran- 
ryja Ki i Także 


|cami w tej sprawie budzi tu nie 
smak, 


Sofia d. 2. marca. 


Mir przynosi sprawozdanie o trans-, 

I 
| 
| 


wicie wszystkie wojska przeniesione 
zostały na granicę rosyjską, a przeci- 
wnie granica austryacka zupełnie z 
wojsk została ogołoconą. 
Rzym d. 2 marca. 

Ambasador turecki miał prywatnie 
powiedzieć, że co do stanowiska, ja- 
kie Porta zajmie w sprawie autonomii 
Krety, jeszcze nic finalnego nie wia- 
domo; na każdy sposób zdaje się, Że 
Porta nie zechce natychmiast się zgo- 
dzić. Pogróżka ministra - prezydenta 
greckiego Delyanisa, że wszyscy ży- 
jący w Turcyi Grecy powstaną, jest 
sąbie fanfaronadą. Niemniej urojone | 
jest odgrażanie się przymierzem gre-| 
cko-bułgarskiem; oba te narody nie- 
nawidzą się na zabój, zresztą oprócz 
i bułgarskich nie ma żadnych innych 
rewolucyjnych komitetów w Macedo- 
nii. Turcya sama sobie da radę z wszel- 
kiemi niebezpiecznemi 


ib 


e 
grecki nie może przeszkodzić podo- 


przeciw nim z całą siłą wielkiego na- 
rodu i wie, że wszystkie wielkie na- 
rody stoją po stronie Grecyi. 

Oświadczenie to przyjęła Izba hu- 
cznemi oklaskami, poczem prawie 
jednogłośnie uchwaliła rządowi zau- 
fanie. 

Według oficyalnych doniesień z Kan- 
dano (miasteczko na Krecie, gdzie się 
zamknęło 3000 Turków), miejscowość 
ta wpadla w ręce Greków. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 2 marca. 
Komendanci posterunków Żandar- 
mów Stanisław Pawełek i Michał 
Stefański otrzymali srebrne krzyże 
zasługi. 


Wiedeń d 2. marca. 

Przy wiedeńskich losach komunai- 
nych główna wygraua 200.000 zł., pa 
dła na ser. 1377 nr. 65. druga marina 
20.000 zł. na ser. 223 nr. 74, trzecia! 
wygrana 5.000 zł. na ser. 1377 nr. 18.| 

Dux d. 2 marca. | 

W szybie Franciszka nastąpił zno- 
wu napływ ruchomego piasku. Ofiar 
w ludziach nie ma. Praca w szybie 
nie dozna przerwy. 

Linz d. 2 marca. 

Przy wczorajszych prawyborach 
przeszła lista socyalnych demokratów. 

$ Praga d. 2 marca. 

Prezes Izby handlowej Wohanka 
złożył ową godność, ponieważ z jego 
zapatrywaniami co do ugody z Węgra 
mi większość Izby handlowej się nie 
zgadza. 

Omladiniści zebrali się wczoraj przed 
domem Herolda i powybijali mu szyby 
Gdy straż policyjna przybyła, omladi- 
niści się rozbiegli. 

Bern d. 2 marea. 

Projekt ustawy, dotyczący utworze- 
nia państwowego Banku szwajcarskiego 
z wyłącznem prawem wydawania bank- 
notów został w powszechnem głoso- 
waniu ludowem 240.000 głosami prze 
ciw 190.000 odrzucony. 

Sofia d. 2. marca. 

Król serbski w towarzystwie Simi- 
ca przybył tu wczcraj przed połu- 
duiem. Na dworcu powitał go książę 
serdecznie, poczem król serbski, uli- 
cami odświętnie przystrojonemi, przyj- 
mowany owacyjnymi okrzykami tłu- 
mów udał się do pałacu książęcego, 
gdzie witała go księżna. Wieczorem 
odbył się obiad galowy. 

Sofia d. 2. marca. 

Prsybyło tu przeszło 2.000 Serbów 
z Belgradu, Niszu i Pirotu i zastęp 
dziennikarzy serbskich, tudzież kilka 
tysięcy Bułgarów z prowincyi. 

Rzym 2. marca. 

Wczoraj jako w rocznicę swej ko- 
ronacyi przyjmował Papież kardynała- 
łów i biskupów i miał donich przemo- 
wę, będącą parafrazą znanej encykliki 
z czerwca 1896 o jedności Kościoła. 


| Ojciec św. cieszy się wybornem zdro- 


wiem. 
Insbrzk 2. marca. 
Pierwsze koło wyborcze kuryi wiel- 
kiej własności wybrało opata ks. Trein- 
felsa posła do Rady państwa. 


Oział ekonomiczny. 


— Podatek od ceukrn. Przyszłej Ra- 
dzie państwa przedłożony będzie projekt no- 
wej ustawy o podatku eukrowym. Obecny 
podatek z 18 zł. za cetnar metr zny ma 
yć podnies ony na 17, a =. ust dotych- 
czasowe premie wyw” w kwocie 9 mi- 
lionów zł. mają być puawojone. 

— Kolej południowa. Według Abend- 


dla spokoju ; post długoletni spór prawny pomiędzy kole- 


knowaniami, byle jej rąk nie wiąza-|ią południową a rządem zakończył się wy- 


no. Turcya, która się dotychczas tyl- 
ko w interesie pokoju hamowała, jest 
już w zupełności uzbrojona i w da- 
|nym razie może natychmiast rozpo- 
z entuzyazmem wyrażają Się O cesa 
rzu niemieckim, który pierwszy zapro- 
ponował blokadę Pireusu. 
Ateny 2. marca. 

: Minister marynarki na posiedzeniu 
,parłamentn oświadczył, że rząd ma 
"stały zamiar przeszki.dzić wylądowaniu 
;wojsk tureckich na Kretę. oraz zape- 
|wnił, że tak dowódzea wojsk okupacyj- 
nych Vassos jak i grecka flota zanie- 
cha wszelkich ataków na miejscowości 
zajęte przez załogi mocarstw europej- 
skich, dopóki trwa okupacya wyspy 
przez Grecyę. Prezes ministrów oświad- 
czył, że uważa znane bombardowanie 
obozu powstańców za 'zikie bezpra 
wie, skoro udowodniono. że walkę z 
powstańcami rozpoczęli Turcy, a blo- 
kado brzegów kreteńskich uważe pre- 
zes ministrów za niezrozumiałą ze sta- 
nowiska prawa międzynarodowego. 

Dalej rzekł p. Delyaunis, że rząd 
grecki polecił swoim przedstawicie- 
łom za granicą zaprotestować przed 
gabinetami przeciw bombardowaniu 
a jest on przekonany, że w tym wy- 
padku admirałowie postąpili bez ım- 


'rokiem sądu rozjemczego, który orzekł, iż 
| kolej powinna zapłacić rządowi za czas od 
|roku 1880 do 1895 przeszło 1,600.000 zł., 
la za rok 1896 około 450.000 zł. Obie te 


We czwartek „Lohengrin* wielka opera cząó kampanię. W kołach tureckich sumy przyznane zostały na tej podstawie, 


że sąd rozjemczy rozstrzygnał spór w du- 
chu korzystnym dla rządu, mianowicie uznał. 
iż rząd ma prawo pobierać od wspomnianej 
kolei 1/, dochodu brutto, o ile on przekra- 
cza 107.000 zł 

— T[ustyt kred. dla przedsiębiorstw 
komunikacyjnych w Wiedniu uchwalił wy- 
płacenie jako dywidendę za r. 1896 po 8 
zł. 88 ct. od akeyi. 

-— Losowvnia. Przy ciągnieniu wę 
gierskich losów Czerwonego krzy- 


| 
| 


ża główna wygrana 20.000 zł. padła na 
s. 8517 nr. 36. draga 1000 zł. s. 2271 
nr. 89. po 500 zł. s. 1651 nr. 54 ia. 


6367 vr. 71. 

Przy ciągnieniu losów budowy Tumu 
(Dombaułlose) główna wygrana 20.090 
zł. padła na s. 1056 nr 1, druga 1000 zł. 
s. 287 nr. 16, po 500 zł. s. 5279 nr. 19 
is. 5579 nr. 6. 


Erp] 
Warn 


Mi. dosiości pigrorwe 
Lwów, dnia 2. mares 1897. 
Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k 21670 do 21+*—, Kolej Liwow.-* 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 28140 do 29150, ! 


berlińskiego korespondenta informa-!strukcyi swoich rządów. Mały naród Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 340— do 


bnym wypadkom, jednakże protestuje|? 
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400—. Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a 
10:— do ——. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 190*— do 202:—. 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 
40, koronowe 96°70 do 97:40. 5%, z 10% 
prem. 11030 do 11l:—, 4,0%, los w 50 lat 
160:— do 10070. Banku krajowego 4'/,%/, los w 
51 lat. 10050 do 101-20. Banku krajowego 4'/, 
los. w 57 lat. 97:50 do 98:20. Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 4%/, (I. emisya) 97:90 do 98:60. 40/, los 
w 41:/, lat. 97-20 do 9840. 4°/, los. w 56-latach 
97:10 do 98:10. 

Obligi za 100 zł.: Galic. fnnduszu propinacyj- 
nego %40/, 97:80 do 98:50. Bukow. fundnszu pro- 
inacyjnego 5°% 10275 do —'—' Kom, banku 
rajowego 5% w. a. I. em. 10210 do 10280. 
Pożyczka krajowa 6, w. a. 105:— do —— 
Atah 100:— do 10070. 

Losy: Losy miasta Krakowa 25— do 27:— 
Losy miasta Stanisławowa —*— . 

Monety. Dukat cesarski 5:63 do 5'73. Napo- 
leondor 9:5! do 9-61. Półimperyał 955 do —:— 
Rubel rosyjski srebrny 1:20-— do 1:25—, Rubel 
rosyjski papierowy 1-26:50 do 1:27-50, 100 marek 
niemieckich 58-50 do 58-91. 

Wiedeń dnia 2. marca Przy zam- 
knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
362 75, Kredyty węgierskie 899 75 Union- 
bank 154—, Landerbank 254 —, staatsbany 
288':50, Lombardy 88*—, kolej północno- 
wschodnia 268—, tytoniowe 266:—, Rima 
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[185 50 Alpiny 82:90 renta majowa 99 10, 


turec. 4560, Marki 58:68. 
Berlin dnia 2. marca. Przy zam- 
knięciu wczorajszej giełdy notowane. kredy- 
ty 22810 (36250), staatsbany 147 90 
(347:12), lombardy 38 20 (89 02). 
Frankfurt dnia 2. marca, Pr.y 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre- 
dyty 30612 (361-44)  statshany 29862 
(346'82, lombardy 7725 8904, alpıny 
— — (176 90). 

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie- 
deński paritót. 

— Wiedeń d. 2. marca. (Telegram 
(tus. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. miut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedentskiej: kredyty 358-25 węg zakład 
kredytowy 394—, anglobanki !538 —, 
lenderhank: 234—, koleje państwowe 
24150, elberhai 266-— akoye :;ton:o- 
we 12750, alpiny 81-20, losy tureckie 
4425, omonbankı 285:—, rable 127-12. 


losy 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 2 marca, 

Hotele : Bellevue i Metropol K. Jano- 
wicza we Lwowie. N. Pramesb rgier z 
Przemyśla, ks. J. Tokar z Winogrodu, ks. 
K. Leontowicz z Burkowa, J. Salzberg 3 
Stryja, N. Ballon, ks. Fuks, z Tarnopola, F. 
Knisowskki z Złoczowa, N. Feuestern z 
Drohobycza, H. Beer z Wiednia, A. Sobo- 
tnicki, M. Gottfried z Czerniowiec, F. Ma- 
łecki z Rzeszowa, K. Zabłocki z Warszawy, 
0. Krajewski z Podola, Z. Krzyżanowski z 
Krakowa, L. Stefański z Tarnowa, B. Ju- 
worski z Rymanowa, K. Macbniewski z Li- 
manowy, A. Poręba z Pragi. 


Wadesinn€, 


(Za tę rubrykę redaksya nie odpewieda.) 


1 
Liebieg (onpinys mięsny-Pepton 
jest wskutek jego nadzwyczaj łatwej strawności 
i wielkiej wartości odżywczej, znakomitym środ- 
kiem odżywczym i wzmaoniającym, dla osłab o- 
nych, niedokrewnych i chorych, a mianowicie 
także dla cierpiących na żołądek. 


Specyalista w ohorobach uszu, nosa, gardła I krtan 


Dr. Zygmunt Spalke 


b. asystent-demonstrator kliniki prof. Grubera, 
lekarz kliniki prof. Stórka we Wiedniu. 
Ordynuje ll — 12 I 3—5 al. Grodzickich 4 I. piętr.o 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Leopold Schellenberg 


ord. ul. Kopernika 1 22 od 3—5 popoł. 
Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie. 


BL. P. 
dr. Alfred Dubs 


Właściciel dóbr ziemekieh, członek Rady po- 
wiatowej w Nadwórnej zgasł w Wiednin w 
niedzielę dnia 28 lutego br. w 36 r. życia 

W głębokim żalu pogrążona rodzina za- 
prasza krewnych, przyjaciół i znajomych na 
obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się dnia 
2 marca br. o godz 10 rano z pomieszka 
nia w Wiedniu I Zedlitzgasse 11 na cen- 
tralny cmentarz. 


Wiedeń d. 28 lutego 1897. 


TEATR Hr. SKARBKA, 


We srodę dnia 18 marca 1897. 
Po raz pierwszy 


Niewolnica z Pipidówki 


komedya w 4 aktach Michała Bałuckiego 
Osoby : 

Grzmotnieki burmistrz 
Katarzyna jego żona 
Sabina ich córka 
Feliks maż Sabiny 
Dmuckalski doktor 
Kamila jego żona 
Filatyński 
Aurelia jego żona 
Wanda Oleska 


p. Hierowski 
pni Cichocka 
p. Kwiecińska 
p. Kiiszewski 
p. Ruszkowski 
p. Czaplińska 
p. Feldman 

p. Gostyńska 
pni Stachowicz 


Milicz Karol p. Weleński 
Dyktalska pna Rybicka 
Pietrzykowska pni Gromnicka 
Fenistrich pna Gottowt 
Saturnin p. Walewski 
Nastusia pna Hartig 
Waluś służący p. Nowaczi 


Rzecz dzieje się w Pipidówce w mieszkaniu 
burmistrza, 


Początek o godzinie 7-mej wieczór. 


frnia: 


Lwów, Kazimierzowska l. 4 


najmodniejsze z pierwszorzędnych zagranicznych i krajowych 


E | Q 
Materye sukienne abryk — poleca w wielkim wyborze po cenach przystępnych Maurycy & Sami Spiegel Próbki na żądanie gra: is. 


IE 


Pojelłynczy ala prawdziwie niezawodny Śrcdek 
przeciw wypadaniu i na porost włosów 


Woda i olejek ks, S. Kneippa 


Na składzie również wszelkie zioła i preparaty ks. S. Kneippa, 


(Tysiące podziękowań do przeglądnięcia.) 
Flaszka wody 50 ct., olejku 40 centów 


Główny skład w drogueryi 


Langa & Pilarskiege, Lwów, hotel Żorża, 


4 
KSIĘGARNIA KATOLICKA | 


Dra WEAD. MIEKOWSKIECO przedsiębiorstwo 


w Krakowie 
dające się zaprowadzić w każdym domu, 


otrzymała z Paryża dzieło co tylkola nie wymagające żadnego kapitała. Ar- 
wydane p. t.: tykuł niezbędny. Znaczny zarobek zape- 


a ga wniony. Do listu dotączyć markę na iz 

Memoires sięć centów.  Adresować: Eggart ZE 
de la 
C: Potocka 


Mailand (italien). 

wazotocka TRARA MION 
publiés par 

Casimir Stryjeński 


własnego zbioru z Obszaru dworsk. Boró- 
wna, nasienie świeże i pewna na grunta 
avec un portrait en hóliogravure et|52cPe Iuh mokre, zupełnie liohe, na past- 
un fac -simile d'autographe. 
(Str. 424 w wielkiej 8-ce) 


wiska wyborna roślina, raz zasiana trwa 
kilka lat. Jeden korzec wraz z workiem 
Cena egzemplarza 4 złr. i 50 et. 
z przesyłką o 25 centów więcej. 


Pewne mate 


korztnje 4 złr. w. a., przy zakupnie [0 

korcy dodaje się korzec bezpłatnie ; na wa- 

gę 100 kilo 30 zir. Zamówienia uskutecz- 
nia J. Bulsiewioz w Bochni. 


DROBNE OGLOSZENIA po 1 ct. od wyraza. 


parr na szwaby (niezawodne) sztuka pO TARK 75 morgów gruntu, z in- 
Hr. 1-—, Łapki na szczury po ct. 50 wentarzem, 4 kilometry od Lwowa, do 

80, łapki na myszy po ct. 12, 30 i 40|sprzedania. Wiadomość): Badowski, Lwów, 
poleca Piotr Ohrząstowski , handel żelazny|Rynek 41. 512 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 


katedry). 

RZ LDCA posiadający studya roluieze|——————— a - 
i dłaższa praktykę, poleca się. | tek di żonaty, bezdzietny, mający 

Adres: Mirski , Stryj-Sokołów. lat 35, obeznany z wszelkiemi gałęzia 

= = -—|mi ogrodnictwa, posiadający dobre świa 

NSF francuskiego udzieli za obiap|dectwa, poszukuje posady pod adresem : 
Satellite” restante Lwów. 502 |P. H. poste restante Sądowa Wisznia. 


REMIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego sa wszędzie do nabycia. 


Leçons de français donne 


M-lle 
Seholz, Łyczaków 53 a, 1. 505 


Plátna, Bieliznę stołowa, $ 


Ręczniki, Chusteczki, Dreliszki pasna „Zofła Lewicka , maltretowana i 
itp. własne wyroby sprzedaje at ała od Mo 
po cenach fabrycznyeh 


Krajowe Towarzystwo tkackie „Prządka' Kartofle nasienne. 
w swym świeżo wrządzowym składsie wej Dom: Lubycza królewska poczta, Gali- 
JImowie, przy ulicy Kilińskiego l. 2. |cya, ofiaruje: „Blane Riesen“, „Erste von 
ienia s prowincyi prosimy nadsy |Fromsdorf“, „Reichskanzler“, „Grosser 
dać wprost do Krosna. Kurfürst“, „Szampiony* za 100 kg. złr. 
1:50 przy odbiorze wyżej od 10 m. cetn.; 
po złr. 170 przy odbiorze niżej 10 m. ctn. 

l 


eyi. 


Album słowiańskich melody) i sarai: aeann be 


„Schneeflocke“, „Diamant“ 100 kg. złr 8. 
Dalej: „Edelweiss“, „Sześciotygod niów ka 
polepszona* 5 kg. z wereczkiem 80 ct., 
50 kg. złr. 55—. Do siewu: Jęczmień „Che- 
valier“ 100 kg. złr. 8—, owies „Colum- 
bus* 100 kg. złr. 8—, pszenica letnia 
„Riesen Sommer-Wvizen* 100 kg. złr, 9:-—, 


na cytrę. 


Zbiór najpiękniejszych i najulubień 
szych pieśni ludonych i artystycznych 
Wszystkich słowiańskich szczepów, w lek 
kiem i efektownam wypracewaniuj, ze sło- 
wiańskim oryginalnym tekstem 1 przeło 
żeniem ich na niemieckie, wydany przez 


Józefa Sorga. E na konie, włranego wyrobu, 

Trzecie to, zupełnie świeżo opracowa- oce z owczej wełny, duże, moe- 

ne, odznaczone nagrodą na dwóch wysta-|ae, grube, w pasy pasowe z Czarnem lub 

wach, ozdobne wydanie, jest świetnem zja-|żółte z czarnem, po zł. 6'50 sztuka sprze- 
wiskiem na tem polu, i zasługuje na zaj |łajs Dwór Łapszyu — Brzeżany. 


moranie miejsca w bibliotece każdego pa- 
tryotycznie myślącego hołdownika. słowiań- Kto się chce: żeBić ! 
Mieszczanin czy szlachcie, który chce 


skiej muzyki na cytrze. Najbardziej je- 

dnak wydanie to, wskutek nadzwyczajj _ 2 Ab Ą 
się ożenić odpowiednio do swego stanowi- 
ska i do swoich stosunków, powinien za- 


zajmującej treści i ozdobnej oprawy, na 
daje się na stosowny i ceuny podarune! ) [ 
okolicznośsiowy, na imieniny lub przy in |ż4dać projektów małżeństw, z pisemną 
nej sposobności , dla każdego amatora gry | wskazówką do zawarcia znajomości, od: 
Marlage Company, Budapest, Vili. Kerepeser- 
strasse 63, za nadesłaniem 30 et. w mar- 


na eytrze. 
zach listowych. (W zamkniętej kopercie). 


Obszerny spis wyszłych dotychczas 1 
zeszytów, otrzymać można gratis we wszy 
stkich znaczniejszych i wziętych księgar- 
niach i składach nut w Galicyi, gdzie . 
zeszyty są do oglądnięcia. 

skiej piwnicy 


Wina E: 


wyłączny skład w handlu 
St. Markiewicza we Lwowie 
WIEN 


i EGĆ 


Karol Buchstab 


ulica Karola Ludwika 1. 33 Najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeelw słabosei męskiej. Przez le- 
karzy najlepiej polecony. Prospekt w ko- 
pertach po 20 ct. w markach. J. Au- 


Cenne ”* 


wiadomości 


wysyła gratis i franco za nadesłaniem 

adresu, do restauratorów, kawia- 

rzy i kupców. S. A. Bauer & Co. 
Wien, I., Hohenstaufengasse Nr. 7. 


stołowe, białe i 
czerwone, z kró- 
lewsko-węgier- 


stare i nowa sprze 
daje najtaniej 
Emil Weiner 


konces. przez e. k. Namisstnietwo 


Biuro dzienników 
i ogłoszeń 


przyjmuje prenumeratę na wszel- 
kie istniejące gazety po cenach 
oryginalnych, oraz uskutecznia 
ogłoszenia we wszystkich gaze- 
tach pod najkorzystniejszymi 
warunkami. 1557 


Jidynie prawdziwą 
Masę francuską, em gey ne reni pone 


położeniu ; kapitał do dyspozycyi 
25.000 zł.; 

2. kam ency we Lwowie w śród- 
mieściu, dogodnej do nmieszczenia 
pierwszorzędunego interesu; kapitał 
do dyspozycyi 35.000 złr. 

Zgłoszenia przyjmuje kancelarya 
adwokatów Dr. Bałabana i Dr. A. 
Vogla we Lwowie, przy ul. Koper- 
nika l. 7, I. piętro. 


genfeld, c. k. właściciel przywilejn, 
Wiedeń, IX. Tiirkenstrasse 4. 


Małpki młode oswojone, 
Papugi wielkie i małe, 
kanarki Harceńskie, ptaki zagra- 
niczne śpiewające i ozdobne, rybki, 
klatki i ziarno dla papug i ptaków 
poleca najtaniej handel ornitologiczny 


we Lwowie, ul. Sobieskiego 34. 


i prawdziwe 


Lakiery DnrSZtynów 


poleca 


W. CZOPP 


Lwów, ul. Żółkiewska 1. 2. 
Cenniki odwrotną poezłą. 


darząd wapięnników miejskich 


w Podgórzu 


ma zaszczyt zawiadomić Publiczność, że przyjmuje jak do- 
tychozas i nadal wszelkie zamówienia na 


Wapno skaliste 


dla Lwow: i okolicy 
za pośrednictwem swego zastępcy 


Wgo H. DATTNERA 1515 


właściciela Biura pierwsżorzędnych kopalń węgla kamiennego 


we Lwowie, Grodecka 3a. Telefon nr. 390. 


Posznkajo się do kupna 


GAZETA NARODOWA z Środy unia 3. Marca 1897. Nr. 62, 


JANA HOFFA 


ala chory eh i ostabiomychn 


PREPA 


NEO A 1 NĄ A O a 


R | 
; 
j 


| 
| 
\ 


Sł 


Sz 
T 
z 
r 


1277 


szczególnie w chorobach piersi, płuc, krtani, kaszlu, chrypce, influency, niedokrewności, blednicy, żołądka i uciążliwościach hemoroidalnych, jakoteż 


zaburzeniach nerwowych i ogólnem osłabieniu jako znakomity środek dyetetyezny od lat 50 uznany i przez lekarzy polecony. 
Do nabycia we Lwowie w aptekach pp. Piotra Mikolascha, Beisera, Ruckera, Haya, Blumenfelda ; w drogueryach pp.: Freudmanna, Menkesa i w handlach korzennych pp.: K. Bałłabana, Soleckiego, 


Wł. Tepy, Albeita Szkowrcna, a także wprost u Jana Hoffa, c. k. nadworn. dostawcy, Wiedeń, |. Graben, BrAunerstrasse 8. 


UNE ZEGRZE OESIE E) Prospekty i cenniki gratis i frauen. JJ ag 


Narybek Karpia 


lustrowego, pięknego, 3—6 cali 

dużego, sprzedaje Zarząd lasów 

Mielec, poczta loco, póki zapas 
starczy 


NOWY WYNALAZEK 


PARF" IXORA, 


Mydlo?.... ST à IXORA 

Essencya dlachustek A PIXORA R 
Woda tualetowa. ... à VIXORAŃ 
Pomada............ a PIORAR 
Olejeko=. 2.5. 180.5 à VIAGRA Ę 
Puder ryzowy...... a IXORA JR 
Kosmetyk.......... à IXORA Ą 
37. Boult de Strasborig, 37Ę 


PĘD ZET", A e OAT NE 


PERFUMERYĘ PINAUDA 


sprzedaje po cenach fabrycznych 


S. PIELECKI i S-ka, LWÓW 


główny magazyn broni, perfumeryi, rowe- pojedyncze lub prupami na spłaty miesięczne jak najtaniej; po 


rów i przyborów uniformowych. 


BA Irrytacye Piersiowe 
|  KASZLE 
FLEGMY „ 

BEZSENNOŚĆ 


Paryż , 28, ul : Bergère 


— 


lascha, Wewior- 
skiego, Ehrbara, 
i Ruokare 


i Krzyżanowskiego. 


100 do 200 zł. miesięcznie 


zarobić można przy 1ozprzedaży pra- 
wnie dozwolonych iłstów zastawnych. 
Zgłoszenia do: 
Bank- u. Wecbselstuben Actlen-Ces. 


„MERCUR“ 
Bndapest, V., Dorotheagasse 12. 
e RANĄ 


Nowo otworzona 


PRACOWNIA POWOZÓW 


włącznie lakiernia powozów i robót 
budowlanych, poleca się łaskawej pa- 


mięci P. T. interesentów. Przyjmuje 
wszelkie rohoty w zakres ten wchodzące 


JOZEF PURAS 


pracownia powozów i lakiernia 
Lwów Kopernika 11 


ADOLF KAMPEL 


Lwów, ul. Karola Ludwika 29 
Skład wszelkich 


materyałów budowlanych, 
sprzedaje taniej niż wszędzie 
psrtland cement, wapno skaliste I hydrau- 
liczne, wyroby cementowe i sztelngutowe, 
cegłę ogniotrwałą , ogniotrwałą papę da- 
chową, asfaltowe płyty izelacyjne , dysty- 
lowang smołę węglową, 


wlane, ręcząc za dohroć tychże. 


Przedsiębiorstwo robót betonowych i kry- 
cia dachów dachówką. łupkiem i papą o- 
gniotrw łą K censch umiarkowanych. 

elefon Nr. 460. 1083 


Stacya 
kolejowa 
Kaschau- 
Oderberg 


(Szląsk austr., 5 stacyj od Wiednia, 7 stacyj z Berlina i Budapesztu.) 
Sezon od 15. maja do 15. października. 1525 


Najsilniejsze jodowo-bromowe Źródło na kontynencie. 


Jedyne kąpiele, gdzie w czystej solance kąpać się można. 4 


Największy komfort ze znacznymi odnowieniami, ceny umiarkowane. 
Obszerne cieniste aleje, źródła do picia wód itd. 

Dzieei z dobrych rodzin przyjmuje się z zapewnieniem troskliwej opie» 
ki i pieięgnacyi, pod osobistym nadzorem kierującego lekarza w nowo 
wybudowanym „Dziecinnym domku“. 

Bliższych wiadomości i prospektów udziela gratis Dr. Wilhelm Degré, kierujący lekarz kąpielowy, 
do 15. maja: Wien, I., Wipplingerstrasse Nr, 10. 


kąpiele jodowe Darkau k 


| 


KARBOLINEUM, | 4 
jakoteż w ogóle wszelkie materyały budo-| ; 


A 


Kupujemy i sprzedajemy wszelkie papiery wartościowe jak: 


renty państwowe, listy zastawne, akcye, 


losy, monety zagraniczne 
po najumiarkowańszych cenach 
Polecamy 


P BE W PH ES W 


na losy do najbliższych ciągnień. 


ORYGINALNE LOSW 


złożeniu pierwszej raty kużdu wygrana należy się już kupującemu. 
Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


SCHELLENBERG 8. KREYSER 


Lwów, plac Halicki i. 


36 


N INNATOWICZ 


nieza wodne, wypróbowane środki do wy- 
wabiania wszelkich plam 


MANDINA usuwa plamy po- et.| KORZEŃ mydlany do prania 
wstałe z soków cukrowych, materyj jedwabnych otłuszezo- 


~ 


białka, łodów itp., fakon 25| nych i zbrudzonych pakiecik 
APSEINA wyciąga plamy tłu- po 2 GSA ZEETEWO GA Z 
te z materyj jedwabnych ko- MYDEŁKO żółelowe do wywa- 
orowych . . . . . . . . 25]  biania plam zastarzałych z ma- 
ACETINA niszczy plamy alka- teryj bawełnianych, wełnianych 
liczne i moczowe, flakonik . . 26) i jedwabnych kawałek . . 26 
BENŻOŁINA wywabia plamy ODALINA usuwa plainy powsta- 
tłuste 1 potyęzja, pa iowe i pœ, łe z kurzu, wrr tylo mlg- 
kostowe, flakonik mały 20 et. ka, piwa, kawy, czekulady, 
My . . «. . «. . « . e B30) pleśni, wilgoci, śmietanki, ro- 
BBAZYLINA prane w brazyli- sołu it. p. flakon . . . . 85 
nie materje czarne wypłowia- OKSALINA wywabia plamy a- 
łe i poplamione odzyskują tramentowe, rdzawa i krwawe, 
a połysk i szty- osl * papieru i bielizny, flaszka . 25 
| ZARY UILAJA materj i 
ETILINA usuwa plamy powsta- 4 jedwabne, RA) boa" 
łe z podłóg, z farb anilino= Quilai tracą plamy i odzysku- 
wych, trawy, lakierów i smoły ją świeżość, przytem kolor ma- 
SA . 1 . Wi 25 terji nie traci, pakiet . . . 38 
JAVEL wywabia z bieli- : 
zny plamy heite z piwa, wy z aa terponiy AR: AKT 
wina czerwonego, Owoców, kon- I powa. loloma t | 
fitur, fakon. . . . SEU wiczne, fakon . . . . 25 
KWABEK w lasoczkach używa ZIEMIANEK oczyszcza matė- 
się do vzyszczenia pałrów £ a- rje białe wałaiane z brudu i 
ramentu, laseczka . . . . OG] kurzu . , . . . . . . 3 


Nabyć moży we Lwowie w sklepach własnych ulica 
Kcpernikr |. 3, ulica Halicka 1. 11. 

W Krakiwio Sukiennice i. 20. — W Czerniowcach 

Rynsk ł 3. 31 


KIJE 


pó >» > e >.6 2,6 1204 


 ($,6,9,$ > ó >.< > © $,2,0.8£ > 4 
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Molla 


Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw v-szystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukayj. 


MAG" Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "TQ 
Oona zapieczętowauego oryginalnego zudełko I xir. waluty austr. 


Tylko prawdziwe, jeżeli każda 


na muszkuły 


aaa au u u u aa a a a a a zy” 


Proszki Seldlickie. 


Wódka. francuska-i sól 


ED AE M m m ADES EM MM M M M I. 
a w a a a u ku w r dE ir M M M0 W W u a u R 


Tylko prawdziwe 


jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
drukowany jest orzeł i firma A.Moll. 


z z 


flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plomba ołowianą „A. Moll“. 

Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający 
do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszk 
Główny skład wysylek u A. MOLL c. k. dostewcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. 


Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. GE: 
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt.; Z. Rucker apt.; St. Markiewiez, Stan. Lipnicki, Karol Bałłaban. 
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owsiałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 
80 centów. 
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KANTOR WYMIANY 
c.k. uprz. galic. akcyj. banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe i monety 


po najdokładniejszym kuzsie dziennym , nie licząc Żadnej prowizyi. 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym. 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 
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Prawdziwe berneńskie materye sukienne. 


Sztuka oO długo- | ze: tuo z derreł prawdziwej 

ści, wystarczająca na | zr. 450 z dobrej J 

jedno ubranie męskie | ae 2-2 2 cienkiej | wełny 
kosztuje tylko , WO O ATUA 


Materye na zarzutki, Loden , ruvienne , Doskings , materye na mundury urzę- 
dników państwowych i kolejowyśh , najcieńsze kamgarny i szewioty itd, wysyła 
po cenach fatryczgych znany jako rzetelny i solidny 


Skł:d sukien MMiesal- Amhof w Bernie. 


Próbki gratls i frdkco. — Dostawa podlag próbek. 

Uwaga! Zwraca się szezególniejjzą uwagę P. T. Publioznesci, że materye przy 
pociąganiu wprost, znacznie t ni wypadną , aniżeli zamów oue przez pośredni- 
ków. Firma Kiesel-Amhof w BeSnie wysyła wszystkie msterzye po prawdziwych 
cenach fabrycznych , bez pcdwyżsągnia krawieckiego rabatu , co zwykle przynosi 
szkodą watnym odbiorcom. 1519 


owczej 
Sztaczka na AM saloaowe nbranie złr. 10*—, 


w 


marki ochronne we wszystkich krajach 
wyrabia dobrze i tanio, urzędowo 


ane Biuro patentów J. FISCHER 


milianstrasse Nr. 5, 1567 


WIEN, I., Mo 


Prawdziwy tylko wtedy, jeśli t 


s kątna butelka jest zamknięta kartką zae 
drukowaną jak poniżej w kolorach «l i 


Erwonym i czarnym, na żółtym papierze, 


MAAGERA 


prawdziwy, oczyszezony 
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(TRAN Z WĄTROBY 


Wilhelma Maager'a, w Wiedniu. 


„ Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany 
1 z powodu »lelkiej strawności przedewszystkiem 
dzieciom zalecany we wszystkich tych wy padkach, 
w któryeż wsiazanem jest ogólne wzmocnienie ca- 
łego organizinu, a zwłaszcza w ehorobaeh piersi 
i płae, dla poprawienia soków, oczyszczenia 
krwi itp. — |laszka po 1 złr. w moim składzia 
fabrycznym: Wea, IEL./8., Heumarkt Nr. 3, tu- 
drież do nabycie Wwe wszystkich aptekach 1 han- 
dlach kerzennjch monarchii austro-węg.erskiej 

. We Lwowie: u pp. P, Mikolasza, Z, Ruekera, J. 
Beisera, Szymona Kaya, aptekarzy; K, Bałłabana, 
Al. Hiibnera, kupców. — Główny skład dla Austryi 

W. Maager, III./3., Heumarkt 3, 

Naśladowniutwe będzie sądownie ścigane. 
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Cordon Rouge. Eztira Dry. 


Pa tent. dostawcy nadworni J. C. M. cesarza N 
J. kr. M. króla Szwecyi i Norwegii, J. kr. M. 
Anglii, J. kr. M, króla Serbii, J. k. W. ' 


Największy eksport doj 


Do nabycia we wszystkioh znaczniejszych 
staurac; ach. 


Sigm. Winter, Wien, |. 


Główny zastępca dla Galicy 
tudzież dla całych Austro- Węgief 


da 


I a sprze 


1. Majątek ziemski, pow. Złoczów, 3 
300 m. obszaru, czarnoziem; dług bankowy f 

2. Majątek ziemski 3%/, mili od Lwowa 
ornej ziemi, 60 m. łąk, 42 m. lasu. Cena 45.000 

3. Majątek ziemski pow. Horodenka, 2 mile 
obszaru, z tego 580 m. roli, a 585 m. lasu; dług 
cena 168 000 złr. 

4. Majątek ziemski, powiat Mościska, 10 kl 
jowej, 320 m. obszaru, z tego 280 m. roli, 40 m. 

5. Majątek ziemski, powiat Stanisławów, "/, 0 
lejowej, 420 m. obszaru, z tego 350 m. roli, 70 w. 
pokojach , młyn ze stawem, inwentarz: stajnia zarod 
Dług hipoteczny 22.000 ałr., cena 85.000 wtr., 

6. Folwark pow. Złoczów, 2 klm. od stacsi ku 
obszaru, z tego 100 w. roli, budynki nowe, dom 
dług hipoteczny 15.000 złr. cena 30.000 złr. 

7, Folwark, pow. Sanok, 165 m. obszaru, z: te 
łąk, 30 lasu; cena 24.000 zł. 

9. Patac (z 4 m. ogrodem, 20 m. ornej ziemij, 2 
ubikacyach murowany, w okolicy otoczony lasami, |z lo 
lonem, oflcynami, inspektami, budynkami gospod. (ena 

Bliższych wiadomości udzieli kancelarya adwyokac 
centego Balabana i Dr. Aleksandra Voglia we Iiwow 
Kopernika l. 7, I. piątro. 


i DZNACZONA “SSH 
srebrnym medalem na wystawie pow. 1894. 


PRACOWNIA POZŁOTNICZA 4 


WALENTEGO JAKÓSIAKA 


we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20 


je artystycznie, szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie 
ze ALE w zakres pozłotnictwa wchodzące, jak 


i Ramy do obrazow i zwierciadeł, konsole, figury 
wyzlaca i ozdabia wnętrza kościołów, 
salonów etc. etc. 


Szezególniej poleca się Wlbnemu 
Duchowieństwu. 


r+ ©) 
_ 74 
cza 


ay e 1 = 4 


Z drukarni i litografii Piliera i Spółki. 
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